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MINISTER LĄCZNO­
ŚCI.I WOJEWODA LOM­
ZYNSKI podpisali list in­
tencyjny w sprawie przesu­
nięcia środków inwestycyj­
nych, przeznaczonych dla 
województwa, z lat 1995-
-1996 na 1992-1993. Uru ­
chomione mąją być cen­
trale, umożliwiąjące auto­
matyczne połączenia z całą 
Poską i zagranicą . 

BURZLIWIE ZAPO-
WIADALA SIĘ KOLEJNA 
SESJA Sejmiku Samorzą­
dowego województwa. W jej 
programie były, m.in. ocena 
administracji rządowej (po 
raz pierwszy prezentowa ł 
się w roli sprawozdawcy 
wojewody Jerzy Brzeziń­
ski) i wybory uzupełnia­
jące do Prezydium Sejmiku. 
Obrady nie przynios ły jed­
nak spodziewanych emo­
cji. Z Prezydium odwołany 
zas~ał Andrzej Zaremba 
ze Sniadowa (wiceprzewod­
niczący Sejmiku).Na dwa 
zwolnione przez niego i Sta­
nisława Chrabina z Gra­
bowa (odwołała go Rada 
Gminna) miejsca, nie wy­
brano nikogo; bo nie 
było chętnych. Adm ini­
s tracja rządowa otrzymala 
ocenę w zasadzie dobrą 
(oparto się na materia­
łach przekazanych przez 
władze gminne). Przyjęto 
szer eg uchwał , dotyczących 
oświaty, s łużby zdrowia, 
kultury i kultury fizycznej 
oraz b ezrobocia (rejon Gra­
j ewa 111a uzyskać w sparcie 
Sejmiku w staran iach o zali­
czenie do obszarów o szcze­
gólnym zagrożeniu bezro­
bociem strukturałnym). W 
związku z dobrą sytuacją fi­
nansową sejmiku (jego prze­
wodniczący, bankowiec, ko­
rzys tnie l okował wpływy) 
d elegaci podwyższyli sobie 
dietę z 17 do 51 tys ięcy 
za dzień spędzony na se­
sji lub posied zeniu komisji, 
a przewodniczącemu Stani­
sławowi Jabłońskiemu - ry­
czałt z 1 ,2 miliona na okrą­
głe dwa miliony. 

DWIE SPRAWY SĄ­
DOW;E )3ĘDZIE MIALA 
LOMZYNSKA ' SdRP. Nie 
chce dobrowołnie prze­
kazać likwidatorowi ma­
j ątku byłej PZPR w wo­
jewództwie : ośrodka wypo­
czynkowego w B alikach i 
pięciu samochodów wnie­
sionych jako udział do 
spółki " Trans pol" . ZakOli­
czona niedawno inwe ntary-

't!i KONTAKlY 

zacja popartyjnego mienia 
(zgodnie z sejmową ustawą 
miała ona ustalić s tan po­
siadania PZPR do 24 sierp­
nia 1989 roku) wykazała, że 
wszystkie nieruchomości (z 
wyjątkiem Balik) i większo­
ści mienia ruchomego ku­
piły już lub przeję ły b ez­
płatnie inne ins tytucj e. 
SPOLECZNĄ KONSUL­

TACJĘ O PRZYSZLO­
ROCZNYM BUDZECIE 
miasta ogłos i ł prezydent 
Lomży. Oczekuje na opinie 
mieszkaliców , które z po­
trzeb miasta powinne uzy­
skać w następnym roku 
priorytet. Konsultacja jest 
o tyle istotna, że już od 
s tycznia znaczącą część do­
chodów miasto u zyska z po-
datku mieszkaliców. . 

WOJEWODA ZWRO-
CIL SIĘ D.o SAMO­
RZĄDU LOMZY o przeję­
c ie Teatru Lałek, Muzeum 
Okręgowego , Biura Wy­
s taw Artystycznych , or kie­
s try kameralnej i kilku filii 
bibliotecznych. Miasto j ed­
nak nie ma żadnych możli­
wości, aby kosz ty utrzyma­
nia tych placówek umieścić 
w skrolllnynl tegol'OCznynl 
budżecie. 

BLISKO DZIESIĘCIU 
ZEZWOLEŃ n a uliczne ka­
syna udzieli! w tym r oku 
Wydział Spraw Społecz­
nych UW. Przyczyną ze­
zwalania n a tę formę ha­
zardu są ni ejasności w prze­
pisach, co j es t grą zręczno­
ściową (kompetencje UW) a 
co h azardem (kompetencje 
Urzędu Kultury Fizyczn ej i 
Sportu). . 

56 MILIARDOW DLU­
GU MAJĄ W BANKACH 
SPÓLDZIELCZYCH LO· 
MŻYŃSCY ROLNIC Y 
(750 milionów " prze te rmi­
nowane") . Dwie trzecie, to 
kredyty prefe ren cyjne n a 
zakup nawozów i środków 
ochrony roślin pożyczane 
w mąju. Termin spłaty 
upływa z końcem lis topada. 

" RADKOZ", FIRMA Z 
RADOMIA, PRZECIW 
KTÓREJ TOCZY SIĘ PO­
STĘPOWANIE PROKU­
RATORSKIE, oszukiwa ł a 
także w naszym wojewódz­
twie. Jak informuje rzecz­
nik prasowy Prokuratury 
Wojewódzkiej w Lomży. 
osoby pokrzywdzone mog,! 
zglaszać się we w I aści wych 
dla miejsca zamieszka­
nia prokuraturach rejono­
wych. 

SZANSĘ NA RATUNE K 
MA SZPITAL W CIECH A­
NOWCU dzięki pieni<;>ż­
nym zbiórkom mieszkań­
ców i wpłatom okolicznych 
gmin. Budynek klasztorlly 
z XVII wie ku, w którym 
s i ę mieści placówka, od lat 
wymaga re montu. Ni emal 
25 proc. kosz tów r enowa­
cji móg lby pokryć ko n­
serwator zabytków. Nieco 
środków prze znaczy ZOZ z 
Wysokiego Mazowieckiego. 
R emont , który rozpocznie 
s i ę w przyszłym roku (ko­
szty oblicza s ię na przesz ł o 
1,5 miliarda), może przy­
nieść także rozbudowanie 
placówki o oddziały chirur­
g ii i pediatrii. 

OTWARTY PONOW-
NIE PRZEJAZD KOLE­
JOWY przy uL Gwardii 
Ludowej w Lomży o kilka 
kilometrów skraca drogę 
do zakładów przemys ł o­
wych przy tej uli cy i e li­
ll1 inuje ruch wie lu 8al110-
chod ów ci ężarowych przez 
centl'Ulll lnias ta. 

TAKSÓWKARZE MU­
SZĄ PODDAĆ SIĘ WE­
RYFIKACJI. Zgodnie z 
prawem o ruchu drogo­
wym do prowadzenia ta­
ksówkio sobowej wymagane 
będzie świadectwo kwalifi­
kacji, tzn. trzyletni staż 
w prowadzeniu poj azdów, 
dla których wymagane jPs t 
prawo jazdy B , C lub D 
oraz zdany egzamin z topo­
grafii miejscowości, w któ rej 
pracują· . 
ZARZĄD WOJEWODZ­

KI PKPS POSZUK U JE 
WSPARCIA finansowego 
ze względu na koniecz­
ność remontu budynku przy 
ul. Sikorskie/?o w Lomży. 
Wpłaty mozn a kierować 
na konto: Oddział PKO 
Lomża. 45510 - 1065 - 132. 

SPRYWATYZQW~NY 
ZOSTAL LOMZYNSKI 
CMENTARZ (nowy), a od 
nowego roku zostanie prze­
kazany prywatnemu admi­
nis tratorowi także CJuen­
tarz przy ulicy Koperni­
ka. 

LIDER LOMŻYŃSKIEJ 
KPN, J er zy Wnorowski , 
przeprosił członków komi­
sji, z<\jmującej s i ę przydzia­
ł em mieszkalI dla lekarzy 
łomżYliskiego szpi tala, któ­
rym zarzuci! ni eprawidło­
wości dokonane na s ku­
tek, jak sugerował , "o::; ią­
~ania korzyści 111atf'l'irll­
lIych-- . 
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ZNAKI 
CZASU 

• Może n a wet po wybo­
rach powinien em odejść , al 
za::i tanawiam s ię, czy ewen 
tllalne rozdrobnienie parla 
m entu nie spowoduje sytu, 
acji, że należy poczekać l 

sprawdzi ć, jak to wszystko 
będzi e się kręcić!"- powie­
dzia ł Lech Wałęsa w wy. 
wiadzie dla "Polityki". 

• Rozpoczęła si ę sprze­
daż akcji W edla: 40 proc, 
k1lpił już amerykrulski kon. 
c<'rn P ep si Cola, 20 proc, 
otrzymąją pracownicy fa. 
bryki , 20 proc. wykupią 
drobni akcjonariusze, pozo­
sta ł e 20 proc. zatrzyma na 
razie skarb pailstwa. 

• Na d zienne wyżywie· 
nie j ednego chorego, kliniki 
przeznacząją 11 tys . ; w szpi­
talach miejskich stawka j est 
znacznie niższa. 

• Komisja mąjątkowa 
Rządu i Episkopatu zwró­
ci ła diecezj i przemyskiej 
obrządu bizantyjsko-ukra­
iliskiego budyn ek dawnego 
s(,lllinarium greckoka tolic. 
ki"go. w którym mieściło 
s ic dotąd II Liceum Ogól. 
nokszta ł cące w Przemyślu. 

• Przez trzy lata (od 
wejścia u s ta wy w życie) 
nie będzie nl0żna zawie­
rać z obywatełami zagra­
nicznymi umów dzierżawy 
nieruchomości rolnych, bę­
dących obecnie własnością 
pails twa, postanowił Sejm. 

• Znowe lizowana u s tawa 
o s tosunku do Kościoła 

katolickiego zezwala insty­
tucj om kościelnym odzy­
skać utracon e gospodarstwa 
rolne do 50 ha i uzyskiwać 
nieodp łatnie grunty z Pań­
:-;twowego F\lnduszu Ziem i: 
parafiom do 15 ha, diece­
zjom i seminariom do 50 
ha. 

• Po raz pierwszy woj­
s ko g losowało w otwartych 
obwodach wyborczych, j ak 
inni obywatele (wcześniej w 
obwodach zamkniętych, do· 
s tl'plIyrh wyłącznie woj. ko· 
wylll). 
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100.000 zł DLA 
SPRZEDAWCY "KO.TAKTÓW" 

Listonosz idzie 

Marian SIERBIŃSKI, do­
r~czyciel z Burzyn a, każdego 

dnia odwiedza siedem wsi, prze­
mierza 27 kilometrów. Dobrze 
zna problemy rolni ków; miesz ka 
w sąsiednich Szostakach i go­
spodarzy na 22 hektarach (w 

ty m tylko 8 ha ziemi orn ej) oraz 
jest so łtysem i rad nym w RG iM 
IV Jedwabnem. 

- Lubię swoj ą pracę mówi 
pan Maria n - w kaidy m domu 

spotykam się z podobną bied ą, 

przeżyciami i wrażeniami . Rol­

nicy są niezadowoleni, narze­
kaj ą, czasanli Jl awet mówią: 

"Przec ież ty tam rząd z i sz". 

Ostatnio coś si ę we wszyst­
kich odmien i ło ; panuje tylko 
jakaś zazdroś'; i znieczu lenie 
na krzywdę sąsiada. Dotykam 
t.ej biedy każdego dnia. Lu­
dzie z nają mnie dobrze, ża l ą 

się, radzą, czasami nawet dł u żej 
pozostaj ę w terenie, bo trzeba 
przecież każdego wysłuch ać . 

O codziennej biedzie piszą 

również »Konta kty" i może dla­
tego są chęt n i e czy ta ne. Sprze­
daję ich zawsze n aj więcej. Lu­
dzie mówią. że są wia rygod ne, 

że piszą prawdę . i nawet cza­
sami powołują się na tygodnik. 
.,Kontakty" mają j eszcze j edn ą 

zaletę ; zamieszczaj ą ogłoszenia 

dotyczące naszego rejonu , a clI. , 
rolników wieści o przetarga ( li 
gdzie co można kupić i s przed a t' , 

to bardzo waż n e inform acje. 

JÓZEF MIO D US ZE W SK I. 
p r e zes W oj e wódzkiego Za­
rządu PSL: - W moim odczuciu 
ordynacja miała j eden zasadni­
czy błąd : d o})uszC7ala mnogość 
ugrupowań , wob ec k tórej wyborca 
przed wyboram i i w trakcie głoso­
wania stawał 'tde·t orientowany. W 
naszym okręgu z 24 list ty lko 9 
legitymowała si ę podpisami wy­
borców, pozostałe zarejestrowane 
były na p ods tawie zaśw iadczeń . 
Frekwencja by ła niska z wielu 
wzgl ędów: w i ększość n.iezadowolo­
nych w t.en sposób, choć niedoj ­
rzale, zaprotes towała. Na osta­
t.eczny wynik w Łomżyńskiem 
złożyło si ę g łównie zaangażowa­
rue największego autory t.etu , jakim 
jest Kośció ł. Nies te ty, j ego kam­
pan ia była nie do kOlica czys t.a -
znana h istoria ulotki " zapisem , 
z kt órego wyn i kało, ie t ylko głos 
na Wyborczą Akcję I<a toł icką jest 
głosem ważnym . Nie znając jeszcze 
oficjalnych wyników ocen iamy, że 
w województwie j es teśmy na 2 - 3 
miejscu . 

PAWEL DROŻYNER. 
przewodniczący Ko ł a U ni D e­
m o kra tycznej w Lom ży: - \ĄJ y­
niki ogólnopolskie nie są d la mnie 
zbyt wielkim zaskoczeniem . W 
skrytości d ucha li czy łem j ednak 
na bardziej wyraziste zwyc i ęstwo 
Unii. Zaskoczeniem , a le i potwiel'-

TAD EUSZA LEMA~SKIE­
GO , zas tępcy dyrekto l'a 
B a nku G osp od a l'ki Żywno­
ściowej w LOln ży. 

- J a k pan ocen ia sytua­
cję ws i n a p ods t a wie liczb i 
rac h unków b a n kowyc h ? 

- Sytuacja ekonomjczna wsi jest 
kiepska . RoLnjcy nie są zaint.cre­
sowaru kredytami inwest.ycyjnym_i. 
\V idzę to jeżdżąc po teren ie. Daw­
n iej wszędz i e tra fi ał em na rozpo­
n:ę t,e budowy, teraz tylko gdzie­
n iegdzie stawiane są domy mie­
... t.kalne i to najcz~ściej w miastach. 
\.y inne Lej sytuacji są wysokie od­
~e l ki , jak ie tf'l.eba płacić po wzięciu 

kredytu. "" LomiYllskiem. w po­
łow i e paździ ern ika , 2 430 rolników 
zadhl·.iy ł o się w bankach na sumę 
23 mld 632 mln złot)'.-I1: 171 z 
nich nje sp łaciło ra t w terminie. W 
smn ie ci rolnicy wi rmi są bankowi 
1 mld 238 mln. 

C zy t ym gosp odarzom 
g rozi ba nkruc two '! 

- Nie używałbym I.ak moc­
nego określ enia. Zapewne jes t to 
t,ruuna sytuacja dla d ł użników jak 
i dla banków. Decyzję, czy na­
l eży rozpocząć egzekucję d ł ugu 
podejmuje dyrektor banku $l p nt 

dzielczego wraz Z zarządellI. Do 
tej pory p ro wadzone jest postępo­
wanie wobec 19 osób (zadłu7,onych 
na 208 mln zł ). Są to rolnky 
n.iezdyscyplinowani, k tórzy straci li 
zawanie banku . 

Banki odstąpiły od wszczęcia 
postępowarua egzekucyjnego u 9 
gospodarzy ( zadłużonych na 226 
mln). Decyzję o prolongowaniu 
sp łaty podejmuj ą zarządy, z łożone 
najczęściej oz. rolni ków, znających 
dobrze sytuację materialną dłużnj­
ków. Wiedzą oni , czy t rudnośc i ze 
sp łatą w iążą się jedynie z- kłopo­
tami ze sprzedażą płodów rolnych, 
czy wyn ikaj ą, ze z ł ej woli lub 
lenistwa rolnika. 

Apel m inistra Taliskiego o pl'ze­
dłużenie terminów spłat jest już 
od dawna realizowany \V terenie 
pr'l.ez zarządy banków. 

- Co mus i s ię z rniellić w 
zasadach kl'edy ł,owal1ia wsi? 

- Przede wszyslkim 'l.mianie 
muszą ulec ceny płodów rolnych 
i stopa oprocenlowania kredytów. 
Jest to sytuacja skomplikowana, 
bowiem aby obniżyć stopę opro­
centowania, tr'zeba byłoby zmienić 
oprocent owanje wkładów oszrzęd­
no·kiowycll. 

D:t i p k ll ; f' ZA l'O:t I Il OW f" 

PO WYBORACH 

VI/ wojewód zt.wie łomiYll.skhn z 243641 uprawnionych do głosowania 

w wyborach wz ię ło udział 99520 osób (40,8 proc .) . G łosów nieważnych 
oddano 4 162. 

W wyborach do Senatu kandydaci uzyskali następ ujące ilości głosów: 
Rysza l'd J a nusz B ender (Wyborcza Akrja KatoLicka) - 45 611 
Micha ł Rupacz (Wyborcza Akcja \(atoliclm) - 34 429 
Tadeusz Wacław I<rajewskj (Porozu mienie Ludowe) - 25 9·17 
Aleksander Staniszewski (Porozwnien ie Ludowe) - 22 698 
Antoni Dudzi ński (Unia Demokratyczna) - 14 541 
Eugeniusz MałachowslU (PSL) - 12 <l49 
Karol J an Krajewski (Stronnictwo Narodowe) - 9 376 
Jeremi Szk.larzewski (PSL) - 8 005 
W Senacie LomżYliskie reprezentować będą: R yszard .T au lt :-:o :t 

B f' lI rl e l' j Micha ł Ru pacz. 
\ Uo chw ili zamkn i ~('ia numeru brak było d lUlych o wynika('h wy h, ". 

dn Sejmu) 

Oczekiwania i fakty 
dzeniem pewnych przeczuć, jest 
wyn ik Soj uszu Lewicy Demokra­
tycznej. Nie jest to sukces ich 
programu czy postaw polityków. 
Ut worzyli po prostu obóz lu­
dzi zanjepokojonych agresywnością 
i has łami dckollll.U1 izacji, "Vyniki 
wyborów w województwie potwier­
dzają takie przewidywania. Unia 
dost.ała mtl iej więcej t.yle głosów, 
co Tadeusz MazowiecJci w wy­
borach p rezydenckich. G losy na 
WAJ< wynikają główn ie z int en­
sywnej p ropagandy pro wadzonej w 
kościołach . C łosy n a ludowców w 
naszym rolniczym region ie by ły do 
p rzewid zenia . Nies tet y, w świe tle 
tego, co mówili politycy różnych 
ugrupowań w t.elewizyjny m stu­
diu wyborczym , n ie wydaje m_i 
s i ę możli we sformowanie trwał ej 
koalicji . Zbyt wicie było w tych 
wy powiedziach fund am entalizmu. 
Unia odnios ła zwyc i ęs two, ale j est 
ono pyrrusowe. 

M A REK POLOŃCZYK, 
pl'ezes Ko ła ZCh- N ; ni e chciał 
komentować wyborów p1'Zed poda­
njem oficj a lnych wyników. 

R EMIGI USZ FABIAŃSKI. 
p rezes Ko ła Ch rześcija ll sko­
- D e lllo kt'at ycz nego Sh·o ullic­
t wa P racy: - \'\'stępne wyniki 
wyborów są zb li żone do wyników, 
jakch oczekiwa łem. Uplasowanje 
się koalicj i wyborczej na 8-9 miej­
scu w skalj kraj u jest pewnego 
rodzaju sukcesem, zważywszy na 
ogran iczone możliwości finansowe 
w t.rakcie kan1pa n.i j wyborczej oraz 
n icuzasadn.ione ataki in nych ugru­
powań na nas. Moim zdaniem, 
nowy parlanien t powi en ien jui te­
raz rozpocząć pl'ac~ nad nową 
ordynacją wyborczą , która spe ł ni­
łaby oczekiwa ni a spo łeczne, P rze­
widuj ę również, iż kadencja lego 
sejmu , tak jak poprzedniego, nie 
będzi e t.rwała peł nych czterech lat. 

ROMAN SZMYT, prze­
wodniczący W oj e wó dzkiej 
R ady SdRP: - Opierając s i ę 
na przybli7..onych wynikach ogól­
nopolslUcI. I FAS- u pozycja So­
juszu Lewicy Demokra tycznej jest 
d la mn ie miłym zaskoczen.ieul. 
Sądzę, ie j es t to wynik zmę­
czen ia spo łeczeńs t.wa i szuka nia 

11 LISTOPADA 

D a t a dla każdego Po­
laka szczególna . D a t a 
symbol. Bo oto P olska , 
rozcz łonkowana przez za­
b or ców terytoria ln ie, go­
spodarczo, poli tycznie, 
p rawnie, po latach nie­
bytu potrafi ła się wyb i ć 
n a Niepodległość _ Sta ło 
się tak dzięki ludziom , 
k tórzy m imo ostrych spo­
r ó w o kształt Odrod zo­
nej. potl'a fili pohamować 
par tyj ne i osobiste p ar­
tyk u laryzmy w imię celu 
nadrzędnego: dobra Oj­
czyzny. Dlatego 11 Listo­
pada, to s wo iste przesła­
n ie , o któryIn, zwłaszcza 

ter az, w sytuacji, w ja­
kiej znalaz ła się P olska 
po wybor ach, nie p owin ­
niśmy zapomnieć. 
Wydział Spraw Spo­

lecznych UW w Łomży, 

w związku ze zb liża­

jącą się rocznicą, or ga­
n izuj e spotkanie, poświę­
con e obch odom odzyska­
ma Niepodleg łości . Za­
p rasza n a n ie (4 li sto­
pada, godz. 10.00. sala 
m' 4 UW) przedstawicieli 
wszystkich partii, związ­
ków, stowarzyszeli i orga­
tl izacj i społecznych . D o­
hrze byloby, aby n ie skoń­
I:zy lo siQ j edynie u stale­
"i"l1l kształtu odświętnej 
IkadC'ln ii. 

przez nie progl'amów bezpieczeń­
st wa socjalnego (widocznego w 
naszych tezach) . O tym , kto bę­
dzie wygrany, a kto przegrany 
zadecydują układy w parlamencie. 
SdRP zawsze wyrażała chęć współ­
pracy z ugrupowania.rni dążącyrn,j 
do przemia n . liepokoi mnie ton 
komentarzy po wyborczych, w któ­
rych a pl'iori zakłada się, że jeste­
śmy ugrupowaniem antyreforam­
torskim a partie post.so)jdarn~ 
ściowe mają monopol na mądrość 
pol i tyczną. Oceniając nasze wo­
j ewództ wo myśl ę, ie złośli wości 
pod naszym adresem, dntkowane 
przez prasę, też nam t rochę pomo­
g ł y. 

ALEKSAN DER STANI-
SZEWSKI, przewod n iczący 
R ady W oj ewódzkiej NSZZ 
.. S " R I : Nie sądziłem , że 
PSL zdobędzie tak d użą pnewagę . 
Przewodn.iC"l.ący Gabriel Janowsk.i 
powiedział , a j a s i ę zgadzam z 
tym stanowiskiem , że t aka pozycja 
naszej koalicji j es t winą dwóch 
ostatnich ekip rządzących . Wieś 
utożsamiała ich politykę rolną z 
"So lidarności". To wielki błąd ze 
s trony rolników, że choć mieli 
szansę, znów n ie wpłynę li na pny­
szły układ parla m enta rny. Trzeba 
będzie czekać cztery lata, żeby pro­
b lemy rolników były rozwiązanp w 

sejm ie. 

KONTAtm' ,51 



I 

T 
o JUz jest s typa 
- lnówią llie liczni, 
j eszcze nie zwol-

nieni robotnicy. - Za t y­
dzie il sąd ogłosi upadłość . 

A miała być Ameryka. 
"Będziemy żyć. jAk w Ame­
ryce". pamiętąją słowa pre­
zesa Zenona Święczkow­
shlego. I to, że "druga 
chłodnia j est konieczna". 

Przed Święczkowskim 
prezesem byl Krzysztof 
Wawrzynkowski. Musi ał 
odejść więc odszedł. Dz isiąj 
wspominąją : to by ł najlep ­
szy okres Lomżyński ch Za­
kładów Spożywczych. Lu­
dzie b a r dzo dobrze zara­
biali. I gdy odchodz,! na 
emerytury, nali cząją z tam­
tych pensj i. 

Krzysztof WawrzYllkow­
ski (dziś w l aściciel wła­
sn ej firmy) powiada, że 
by la na niego nagonka. a no­
nimy (wie, kto). Byl ci ągle 
kontrolowa ny. Także Służba 
Bezpieczeństwa . sk l ada ł a 
mu wizyty. 

Mia łem tego dosyć . 
Kontrolowano nawet, czy 
nie zjad łem dwóch konserw 
mielonki podczas degusta­
cji . Złoży lem rezygnację. 
P rzewodnicz,!cy R a dy Nad­
zorczej prosił, bYlll zos tał. 
Nie. 

O pla,jcie, kwi tnącego 
wówczas zakładu. lnówi: -
W momencie podjęcia bu­
dowy drugiej chlodni, pod­
jęto d ecY?j <; o b,mkructwie. 

II 

P 
ustka i c isza w halach 
produkcyjnych. biurach 
i na terenie ca ł ego Za­

kładu. 
Przysz łością Lomżyń-

skiego, któr e r oln ictwem 
i żywnośc i ą stoi są za­
kłady p r zetwórcze. Nim i 
też S,! nąjbardziej zainter e­
sowani zagraniczni kontra­
henci. Prywat.ne. ni"dawno 
powstałe przetwórnie (nie­
raz b ez chłodni ) już przyno­
szą zyski. .Tuż n astawione są 
na rozwój i eksport. Prze­
twórnie w Chojnach (w la­
sność Spółdzielni Pracy), 
z zagospodar owAnym zaple­
czem, dobrą. sprawdzoną 
za l ogą, rynk.·l.lui zbytu za 
granicą (krajowych nie li­
cząc) . mąj ,! ju ż za sob,! 
jedną licytację. I żeby to 
od razu całego zakładu ! Ałe 
nie. 

- To j est tak , jakby z 
dobr ego samochodu wyj,!ć 
silnik i sprzedać za pół 
ceny. Sabotaż ! - denerwuje 
się Stanis law Chojnowski, 
przewodniczący Rady Nad­
zorczej. 

Ci, którzy patrzą z boku 
na to, co si ę talU dzieje, 
mówią to samo: sabotaż ! 
Ale w innynl sen sie . 

~ .lak to możliwe . by taki 
zakład padł? ! Może komuś 
specjalnie zależy IH\ tym 
upadku? Może sam chce 
potem kupić? 

Obecny prezes, J an Jan­
kowski. denerwuje s i ę : -
Kupić? Za co! Zadłuże­
nie większe o 50 miliardów 
od wartości mąjątku. Plus 

~ KONTAKlY 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

Stypa 

koszt egzekucji 300 milio­
nów. Razem ponad 130 mi­
liardów. 

Żona i córka siłą nakla­
niąją go, by nocą szed l spać. 
Siedzi , liczy. przelicza , kre­
ś li i ciągle wychodzi mu 
j eden wynik.. . A prezesem 
w tej firmie j est zaledwie 
od roku. 

III 

W 
zakład z i e t e raz tak to 
widzą: Wawrzynkow­
s kiego rozrobili. bo 

trzyma I dyscyplinę i po­
rządek. I to s i ę niektorym 
nie podobaio. Czepiali s i ę 
wszystkiego. Za jego CZHSÓW 
nastąpił nąjwiększy rozwój 
(lata 1076-88). Zmodernizo­
wali kotłownię, magazyny, 
chłodnie. zbudowali hydro­
fornię , magazyn. Na po­
czą ł.ku produkowali ok. 20 
różnych asortymentów (od 
ogórków i solonych g r zy­
bów po galaretki i kon­
serwy mięsne) . potem wię­
cej . Wysokość zarobków -
drugie 111icj sce w wojewódz­
twie. W szyscy im zazdro­
ści li. Eksportowali na Za­
ch ód już w latach s ied em ­
dz iesiątych. I prezes mial 
koncepcję rozwoju: budowa 
nowej chłodni , dodatkowa 
produkcj a . Zakupili już au­
tomaty d o gumy do żucia 
i lodów (wybud owano nową 
halę). 

- Nie można iść tyłko w 
j ednym kierunku - mówi 
by ł y prezes W aw r zYllkow­
s ki - pi eniądze muszą s i ę 
obracać ca ły rok. 

- Nie wykorzystano tej 
szan sy - s twierdza Stani­
s la w Chojnowski. 

Prezes odszedł. N ie do­
kOlJ.cZy ł, a raczej tylko za­
cz,)ł swoje dz i e ło. To, co 
zrohi ł j ego następca Waw­
rzynkowski kwituje krótko : 
" Idiotyzm" . 

IV 

N 
a.stępny prezes, Zenon 
Swięczkowski , prezeso­
wał ze trzy lata . Zbu­

dowali ch łodn ię, p rezes po­
stanowił dodatkowo zaryzy­
kować : .. Zbudujemy drugą 
chłodn i ę . (A pie rwsza je­
szcze nie spłacona). Będzie 
Ameryka". 

I ta ,.Ameryka·' przes ł o­

niła im wszys tkie sygnaly 
ostrzegawcze. 

- Inflacja . N ie wo lno by ło 
przeinwestować lnówi 
Wawrzynkowshl trzeb a 
by ło li czyć. Cały czas 
by łem przeci wny drug iej 
chlodni. A z gumy d o żucia 
zrezygnowali. 

Stani s ław C h oj n owski , 
przewodniczącym R ad y 
Nadzorczej , zosta ł dopiero 
po zakOl1czeniu b u dow y 
drugiej ch łodni. Głosy 
s przeciwu by ły g ł osami wo­
l ającymi na p u szczy. Ros ły 
d ługi. a Rada zarzuciła p r e­
zesowi z l ą gospodarkę : " Za­
kład prowadzi do upadku". 
Został zwolniony. Następny 
prezes, KaziIn iel'z Zabol'­
szczyk już nie tui a } szans , 
by firmę wyprowadz i ć n a 
prostą . Umal'lego z grobu 
n ie podźwignie. Nie dawał 
rady. W idzie li to wyraźnie . 
Sam odszed I. 

- Gdy przyszed łem, to 
by la częściowa agon ia 
mówi kolejny prezes, Jan 
Jankowski. 

W dodatku przy pełnym 
ciągu do przerobu owoców 
i warzyw, do p rzetwo r ów 
mięsnych . J eszcze eksp o r­
towali ponad 80 proc. mro­
żonek (nawet d o USA), a le 
s traty już by ly większe ni ż 
zysk i. Przyszedł we wrze­
śniu ubieg łego r oku , a już 
w listopad zie "zapaliła s i ę 
lampka a la r mowa". 

V 

N 
a budowę chlodni Za­
kład otrzymał w 198 9 
r. 5 .9 milio nów D M 

k r edytu (do spłaty p o n ad 
8 m ln). P ierwsza rata na 
początku 1990 roku, druga 
w paźdz i erniku j trzecia 
w s tyczniu 19!JI. Zmia n a 
kursu dolara i m a rki , i przez 
j edną n oc dług wzrós ł o pó ł 
m ilia rda z ło tych. D o splAty 
w z ł otówkach m ieli p o­
nad 8 mili a rdów. Pisali d o 
B a nku G ospodarhl Żywno­
ściowej o odroczenie . Były 
szanse n a "tak". Ale pre­
zes B Aka p rzed swoim odej­
ściem zablokował wszys tki e 
od roczenia. 
Zablokował też 2 milia rdy 

kredytów n a bieżącą d ziA­
łalność . N a gwałt zaczęli 
szukać bogatego w sp ólni ka 
do spó łki. Było dwóch (j e­
den z Francji ), wycofali się . 

KwieciCll. Wałne Zebra-

n ie przyjmuje uchwałę o 
og ł oszeniu upadłości. Na 
początku mąja występuje z 
takim wnioshlem do R e­
j o nowego Sądu Gospodar­
czego w Lomży. Lączna 
suma kredytów i zobowią­
zań wy nos i już ponad 131,1 
miliard ów z łotycll. Wyrok 
t1znąjący upadłość, był j e­
dynym wyjściem z sytua­
ej i. Bo mogło być j eszcze 
gorzej : biją od setki. Około 
184 miliony dziennie . Liczą 
teraz każdy dzień. 

12 czerwca, rozprawa. 
Sąd uważa, że " Fakt nad· 
m ie rnego zad lużenia i po­
wstanie strat ( .. . ) nie j est 
jeszcze j edn oznaczny ze 
stanem niewypłacalności". 
Mąjątek można sprzedać n a 
sp łacenie długów. Wartość 
r ynkowa mąjątku j est wyż­
SZa od ewiden cyjnej. 

Ale kto kupi cokołwiek za 
dobrą cenę od właściciela z 
nOŻeITI n a gardle ? 
Odwołali si ę do Bia­

ł egostoku , do sądu wyż­
szej ins t a n cji (C zas! C zas 
i m ilia rdy! ) . Pod koniec 
czerwca dług przeważał m a­
j ątek Spółdziełni o 28 ,5 mi­
liardów . Sąd uznał ich r a­
cj e do własnej pląjty i .. . 
przekazał sprawę do Lomży, 
do p o n ownego r ozpatrze­
nia . To by ło 6 września . 
Każdy dzień czekania, to 
184 miliony o d set ek ; przy­
pominąją t o sobie cod zien­
nie. 

VI 

N
ie m a już pie­
niędzy n awe t n a 
kadzidło mó-

wią r ob o tni cy - można j e­
szcze tylko rozbierać niebo­
szczyka. 

N a j ego "śmiertelną su­
kienkę" p r acowali dzi es ię­
ciolecia. 

'« lipcu n a polecenie 
B G Z zjawił s ię ko m ornik. 
Ząją ł zapasy za o k . 2 mi~ 

li a rdy z łotych i 44 p ozycj e 
majątku (samochody, urzą­
dzenia itp. ) . l września 111 
osób zos tało zwolnionych z 
p r acy. P od koniec września 
- li cytacja. 

- To by ło n iszczenie m a-
j .)tku. W yrywano m aszyny 
z ca lej lin ii , sprzed awano za 
bezcen. Co j es t warta linia 
masarnicza b ez" wilka" (d o 
m ielenia mięsa). Sprzedano 
go za 12 mln, a wart by ł 60-
- 70 młn. C zy Bank nie umie 
li czyć? - ni e może zr ozu­
mieć przewodniczący Rady 
N a d zorczej . 2-3 le tni cią­
g ni k z pn:yczepą, sprzeda ł 
za 34 mln. W s umie uzyskał 
tylko 203 miliony. 

Na wyrok Sądu czekąją 
także ewentuałni kupcy. 
T y lko j ed en j est poważny. 
C zy zech ce zapłacić i od­
setki ? 

VII 
Wielomiliardową po-

życzkę dla Zakładu porę­
czy ły trzy inne spółdzieł­
nie . W Chojnach nie po~ 
traflą myśleć spokojnie o 
tym, co s ię z nimi s ta­
nie . 

Fo t. Gabor LOl'inczy 
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eżała podłączona do kro­L plówki. Blada, z zamknię­
tymi oczami. Mijała druga 

doba, a Inga nie odzyskiwał a 

przytomności. 

Zenon klęczał przy jej łóżku 
i modlił się: "Nie umieraj . Nie 
opuszczaj nas. Wróć. Proszę . 

Błagam". 

Piotr klęczał przy jej łóżku i 
modlił się: "Jedyna moja! Nie 
zostawiaj mnie. Nie istn i eję bez 
ciebie. Porusz chociaż powieką". 

Inga leżała nieru choma. 
Pielęgniarki dziwiły się: je­

den płakał i drugi płakał. Tego 
jeszcze nie by ło. A przecież 

"chlopy mocarne" . Byli w Ame­
ryce, pracowali i to nie przy 
azbestach , "a głową" . W kraju 
też stoją mocno na nogach I a w 

reanimacyjnej, jak mali chłopcy. 

Salowa rzecz całą podsumo­
wil ła krótko: - Lepiej żeby 

umarła. Jak przeżyje, to do­
piero się zacznie. Dła nikogo nie 
wid zę ratunku. 

W
yszła_ze szpitala, słania­
jąc sil[, zapadnięta do 
środka. Natychmiast po­

jechała na wieś , do swojej matki. 
Zawsze bardzo elegancka, teraz 
w dżinsach i starym swetrze. 
twarz bez makijażu . Ta sama 
(szczupłość sylwetki, ruchy, sku­
pienie w oczach) , a zarazem 
inna. 

Dzieli pe łen słolica , Li ści w 
ogrodzie. 

Ta rozmowa, 1.0 jedna z dróg 
powrotu. Może coś z niej wy­
niknie? 

Ja jestem "z drugiego 
brzegu". Ona była już dalej. 

Jej matka (ciepła, z zat.ro­
skaną twarzą) przynosi nam 
kawę . Zostawia nas same. Py­
tam, czy czuła w swej nie­
przy tomności dotyk rąk , czy 
słyszała to ogromne przywo­
ły wanie? Nie, nic nie czu ła . 

Dopiero , gdy otworzyła oczy 
miała wraże nie , jakby z ciemno­
ści wkraczał a w wielkie światło. 
J jednocześnie usłyszała samo­
chody pod oknem, t rzask drzwi, 
jakieś głosy na korytarzu . Przy 
niej nie było nikogo. Podniosła 
rękę . Długo patrzyła na ni",. 
Palce w słońcu. 

l pierwsza myśl : "Gdzie ja 
jestem?" 

l druga myśl: "~a żyję". 
I żal ogromny. l rozpacz . Bo 

t a m t a rozpacz wróciła. 

Zaczęła płakać . 
- Nigdy w życiu tak nie 

płakałam . ic innego we mnie 
nie było. 

Weszla gruha pacjentka w 

bordowej podomce. Usiadła na 
jej łóżku, pnytuliła do siebie: 
" Żyjesz. Płacz, płacz. Narodzi,. 
si~ na nowo" . 

Inga zawsze pewna siebie, 
zdecydowana, najlepsza w tym . 
co robiła zawodowo, najlepsza 

żona i matka J4-letniej Magdy. 
teraz nerwowo chodzi po po­
koju. 

- Nie wiem, co mam robić -
mówi i powta.rza to ki lka razy. 

T
o było wielkie obja­
wienie dla nas - po­
wiada - rozumjesz, 

co to znaczy? Siła ogromna. Nie 
do pokonania. 

Z rodziną Piotra przyjaźni l i 

si~ od kilku lat. Oni mieli córkę, 
on syna w tym samym wieku. 
Mężczyźni razem wyjechali do 
Stanów; Zenon po d wóch latach 
wrócił , a Piotr sprowadził żonę 
i dziecko. Postanowił tam zo­
stać. l oto po roku wrócił (swego 
domu jeszcze nie sprzedał) . Tam 
miał już swoją firmę, a wrócił, 
by robić w kraju interesy. Miał 
pomys ł na dużą inwestycję w 
kooperacji z niemieckim wspól­
nikiem. Wysoki, pełen ciepła , 

był ogólnie lubiany. Nie stronił 
od dziewczyn. Nawet z imienin 
Zenona wyszedł znajładniejszą 
(w Ameryce) . 

Znajomi mu zazdrościli. Tam 
wierna żona, tu flirty "bez zo­
bowiązań ", no i pieniądze. Bo 
pomysł sl~' hko z"c7.ął prz ~' no-

sić zyski . Potem nagle przestał 

się inte resować dziewczy nami . 
"Robi pieniądze, na nic nie ma 
czasu", śmiali się . 

- Prawda była inna - mówi 
Inga. 

Z żoną rozszedł się w Nowym 
Jorku . Pracowała w bibliotece 
uniwersyteckiej, związała się z 
jakimś wykładowcą. Cieszy ł się. 

Bo ten wyjazd do Stanów , to 
była ucieczka. Przed mil ości ą do 
Ingi. Nie chci ał burzyć jej domu: 
cenił Zenona, lubił Magdę. Nie 
wiedział , że od takiego uczncia 
nie ma ucieczki. Było caly czas 
w nim i ros ło . A Inga też 

tęskniła. Nie mówiła mu o tym , 
nie pisała. Nie ch ciała burzyć 

jego domu . 
Wrócił pod pierwszym prete­

kstem. "Może jestem już wyle­
czony?" Zabolało , gdy ją zoba­
czy ł ; jeszcze bardziej niż przed­
tem . Rzucił się w pracę, w nowe 
znajomości. Co wieczór inna ko­
bieta. Miał świadomość, że Inga 
musiałaby z nim zostać. Nie po­
szedłby na żadne kompromisy, 
ukrywanie się , kłamstwa. Cier­
piał. Ona t.akże. Aż pewnego 
wieczoru (7,~l1on był wtedy w 

w 
pułapce 

"''''. '" 
, " I 

'~ I , f)~· --

" Hamburgu) wyznali sobie wszy-
stko. 

Ukry wali się ze swoją miło­
ści ą przez d wa lata. 

- Nie wiedziałam, że może 

istn ieć takie uczucie - mówi 
Inga. - Że jestem zdolna do 
takiego dawania siebie. 

Nie było to ł atwe. Nie chcieli 
rani ć Zenona, Magdzi, a jedno­
cześnie wiedzieli , że nigdy się 

nie rozstaną. Wiedzieli to z 
każdym dtti em bardziej . 

Aż stało się. Piotr zade­
cydował : "Powiemy mu wszy­
stko. Wyjedziemy. Zabierzemy 
Magdę". Inga: "Nie, sama mu 
powiem. Daj mi trochę czasu" . 
Nie mogła się uporać z tą roz­
mową. Miala poczucie winy i 
własnej bezsi ln ości. Nie istniała 
bez Piotra. Ale Magda ba.rdzo 
koch ał a ojca, ich dom , sz kołę . 

To wszystko jej zabierze. Dał jej 
jeszcze miesiąc, drugi . Nadeszły 
wakacje. Teraz Magda była nad 
morzem. 

Zenon jechał do Berlina, miał 
wrócić za tyd zień. Postanowi ła , 

że powie mu po powrocie. Przy­
gotowała neseser. czyste ko­
szule , jak zwykle: termos i ka­
napki , jak zwy kle. Może tylko 
mocniej niż zwykle przy tulila 
s i ę na pożegnanie. 

Zenon nie wie, dlaczego wró­
c ił ju ż trzeciego dnia. 

"Coś" kazało mu wsiąść do 
samochodu i gnać (tak, gnać!) 
00 domu . Przyjechał w nocy. 
Dom zamknięty na wszyst­
kie zam ki. Aha, Ingi nie ma. 
f-!oże posz ł a spać do swojej 
przyjaciół ki? A może wyjechała 

słu żbowo? Nie martwił s i ę jej 
n ieobecnością. To si ę zdarza­
ł o. 

Ale gdy wszedł do domu , 
odczu ł j akiś dziwny niepokój. 
Chodził po pustych pokojach: 
druga w nocy, on, zm~czony 

po podróży, a nawet nie my­
ślał o spaniu. Chodził , wszedł 

nawet na piętro, nie wiedział , 

co si~ z nim dzieje. Usiadł w 
fotelu i jakby kierowany jakąś 
silą poszedł nagle ... na strych. 
Nit stluym tapczanie, przykryta 
kocem, l eżał a lnga. 

Obok niej, list. Przeczytał, 

spalil na tychmiast, jakby chciał 

zmazać jego treść i równo­
cześnie dzwonił po pogotowie, 
1, niósł jn. na dół, ratował. Działał 

jak automat, bez zastanowienia. 
Swój szok przeżył dopiero póz­
niej . 

G 
dy zostan ~ z Magdą 
i Zenonem, będ~ każ­
dego clnia umierać -

stwierdza Inga. - J eżeli zabior~ 

Magd~ Zenonowi , ona będzie 

cierpieć . Wyjechać bez Magdy? 
13 ~dzie1l1Y cier pieć obie. 

Czy można się wyleczyć z 
takiej miłości? 

ANNA CISOŃ 

KONTAłOY ~ 
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DO NASTĘPNEJ 

"JESIENI" 

Skończyła się " Jesień nad Na­
rwią" , organizowana. w Łomży 

po raz pierwszy: między 11 a 14 

października w naszym mieście 

działo się sporo. Były dysku­
sje o teatrze, poezji, plastyce, 
telewizji ; o problemach kultury. 

Zjechali goście różni, ale zna­
komici : Aleksandra Jakubow­
ska, Jacek Snopkiewicz, Adam 
j<ilian , Artur Barciś, Magda 
Umer. 

Artur Barciś bisował kilka­
krotnie, a publiczność stojąc 

długo bi ła brawo. 
Magda Umer, to iście je­

sienna Pani; to piękne liryczne 
piosenki o niepowtarzalnym kli­
macie. 
Opowieści Adama Kiliana 

o działaniach teatralnych tak 
przykuły uwagę słuchaczy, że 

po skończonej gawędzie długo 

j eszcze trwała cisza, prowoku. 

j ąca do ciągu dalszego. 
Inną atmosferę, nawet burz­

liwą, miało spotkanie Aleksan­
dry Jakubowskiej i Jacka Snop­
kiewicza. Wywołały ją pytania 
o nowy projekt ustawy o te­
lewizji , o przysz łość kultury w 
ogóle. 

Na Starym Rynku dzieci (i 
nie tylko) zabawiał uliczny teatr 
ruchu "Akt". 

"Jesie.i nad Narwią" była 

imprezą kilkudniową i pierwszą 
chyba, którą wspomagało tylu 
sponsorów. N ależą im się słowa 

uznania i pod zięki . Firma fo­
tograficzna Stanisł awa Horosza 
ufundowała nagrody dla laure­
atów konkursu "Śpiewamy po­
ezję" , firma fotograficzna An­
drzeja Piątka - nagrody dla 
dzieci i u czestniczących w kon­
kursie "Mój teatr" oraz w kon­

kursie "Maluszki na asfalcie" . 
Na konkurs "Śpiewamy poezję" 
i na "Mój teatr" słodycze i 
kasety magnetofonowe przeka­
zał "PoJfrost" . Spotkanie Ale­
ksandry Jakubowskiej i Jacka 
Snopkiewicza odbywało się w 
kawiarni "Lord" I prowadzonej 
przez Zdzisława U ryna, który 
to spotkanie finansował. Druk 
kolorowego afi sza opłacił zakład 

fotograficzny "Gabs" . Wynika 
z tego, że "Jesień " może być 

nasza, wspólna. 
To bardzo dobrze. 

MALGORZATA 
SAWICKA 

~ KONTAK1Y 

I LOS CZLOWIEKA 

U nas w zwyczaju z krewnymi się widzieć. 

Tymi, co żyją i tymi, co w grobie. 

W ten j eden wieczór powspominać sobie. 

Pośmiać się i popłakać - jak nam w życiu idzie . . . 

Wiejski pogrzeb . Zwy-

czajny, typowy w wa rstwie 

obrzędowej , lecz j ednocze­
śnie niezwykły i opowiada­
jący o szczególnej sytuacji. 
Tragiczną śmierć poniósł J an 
Dudek , rolnik i zarazem ro­

botn ik w jednym z przedsię­

hiorst.w. Ryt.m życia chłopo-

Ernest Bry ll 

robotnika sprawi ł , że ciąg le 

nie miał czasu dla najbliż­

szeJ rodziny. Stało się to 
przyczyną wymówek i spo­
rów, w których żona czasem 

użyła zwrotu: "Żeby cię pio­
run spalił". I stało się . Gra­

biący siano J an Dudek schro­
nił się do postawionej kopki 

siana i tam pozostał rażony 

gromem . 
Pogrzeb odby ł s ię na ma­

ł ym wiejskim cmentarzu 14 

li pca 1963 roku . 
Zostawił wdowę I sporą 

gromadkę sierot . W gniewie 
wypowiedziane zaklęc i a za­
c i ąży ł y nad dalszym życiem 
rodz iny. Po wydarzeniu pozo­
stał a fotografia. J est na nim 

cała natura człowiecza . Bo 
cz łowiek b ł ądz i czasami. Nie 

powści ągnie języ ka . ie po­

myśli o dobroci, sercu , uczu­

CJU ..• 

Zdjęcie: P A WEL PIER­
ŚCIŃSKI. Fotografia była 
eksponowana m.in. na Świa­
towej Wystawie Fotografii 
oraz wielu innych, na których 

uzyskała nagrody, meda le i 
wyróżnieni a . 

Na drogach Łomżyńskiego 
coraz niebezpieczniej. W ciągu 
9 miesięcy 1991 roku w 264 wy­
padkach zginę ły 83 osoby, a 279 
zostało rannych. Przyczyny: al­
kohol , nieumiejętna jazda, nad­
mierna prędkość , wymuszenie 
pierwszeństwa przejazd u. 

TU CZAI SIĘ NIESZCZĘŚCIE I 

Trzy czwarte wypadków spo­
wodowali mieszkańcy Łomży,i­
skiego. 

Drogi w Łomży". skiem liczą 
łącznie ponad 6300 km. Każ­
dego roku przybywa ich śred njo 
25 km. Przez województwo prze­
b iegają ważne trasy komunika­
cyjne: Warszawa - Zambrów -
Białystok ; Warszawa - Łomża -
Augustów; Białystok - Grajewo 
- Ełk oraz drogi dojazdowe do 
Łomży z Siedlec, Ostrowi Mazo­
wieckiej, Białegostoku i Pisza. 
Krzyżują się w Łomży, Zambro­
wie i Grajewie, tworząc węzły 
komunikacyjne o dużym na­
tężeniu ruchu tranzytowego i 
lokalnego. 

Nie są to j edyne, niebez­
pieczne miejsca. Na trasie 
Warszawa - Białystok na­
I pży do nich skrzyżowanie 

Z drogą do Szumowa; w 
Zambrowie - skrzyżowanie 
ulic Sikorskiego i Bia łostoc­
kiej; odcinek od skrzyżo­
wania z drogą do Kołak 
do skrzyżowania z drogą do 
Rutek (pofałdowany teren , 
czyli ograniczona widocz­
ność, liczne zjazdy na pola) ; 
odcinek od wsi Króle do wsi 
Cibory Kołaczki (gm. Ko­
bylin, pofałdowany teren , 
krzyżujące s i ę dojazdy do 
p ól). Równie niebezpieczne 
są okolice Rydzewa (gm. 
Miastkowo) na trasie Ostro­
łęka - Lomża, gdzie piesi są 
wyjątkowo niezdyscyplino­
wani , a samochodom trzeba 
by ło ograniczyć prędkość z 
70 do 60 kilometrów na 
godzinę . 

W samej Lomży do 
miejsc częstych wypadków 
należy ulica Wojska Pol­
skiego i Zjazd. Okolice Ki-

sielnicy, to znacznie pofa ł­
dowany teren, skrzyżowanie 
o ograniczon ej widoczności , 
ostre zakręty, podobnie jak 
w pobli żu Szczuczyna od 
wsi Obrytki (w samym mie­
ście są bardzo ostre za­
kręty) . 

Z Grajewa do Rajgrodu wie­
dzie droga bez »górek" i wielu 
zakr~tów , dobrze oznakowana. I 
może dlatego właśnie kierowcy 
pokazują tu, co potrafią, podob­
nie jak piesi, którzy chodzą , j ak 
im wygodniej, nie zważając na 
ożywion y ruch. 

Po drogach Łomżyi.skiego 
jeździ dzisiaj ponad 100 ty­
sięcy pojazdów. W ostatnim 
d z iesięcioleciu ich liczba wzro­
s ła prawie o po łowę. Przybywa 
też mieszkańców (średnio co 
roku około 100 tysięcy) . Lu­
dziom i samochodom coraz ciaś-
niej . 

(gab) 
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Program I 
WiadomOŚC I : 8 .00 , 11.50, 19 .3U, 
23.20 ; 
8. 10 Dzień dobry; 
9. 10 Do mowe przedszkole; 
9.35 P rzyjemne z pożytecznym ; 

10.00 "Wysokie napięcie" - serial 
franc.; 

11.30 Sto lat; 
12 .00 Agroszkola; 
12 .35 "Najstarszy testament" - "Ge· 

nesis" . 
13.10 IISpra':"'a żubra" - flIm dok ., 
13.45 Mieszkamy w Polsce; 
1425 ZWierzęta świata; 
15.00 Bis znaczy życie; 
15 .30 Wokó ł Ziemi - RaCa; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16.15 Kwant; 
17.15 Teleexpress; 
l i .30 Telemuzak ; 
18.10 Spin; 
18.30 Podróże do Polski ; 
18.50 Magazyn katolicki; 
19. 15 Dobranoc; 
20.05 "Wysokie napięc ie" - seria l; 
21.35 ABC ekonomii; 
21.40 Polskie ZOO ; 
21 50 Bez pośredników; 
22 .10 Pegaz; 
22.40 "To nie jest sprawiedliwe" -

pr. publicyst.; 
23.45 BB C - World Seryjce. 

P rOgram II 
Panol'ama: :r.3D, 16.30, 21.00, 24.00; 
7.35 Rano j 
8.10 TV Biznes; 
8.30 "Lebski H arl'y"; 
9.00 "lV labiryncie" - serial TP ; 

1000 CNN; -
10 10 J ęzyk angie lski; 
16.25 Powitanie; 
16040 "Pokolenia" - serial USA; 
17.05 Express gospodarczy; 
17.35 "Cudowne lata" - serial USA ; 
18.00 P rogram lokalny; 
18.30 Legendy filmu ; 
19.30 Język francuski ; 
20.00 Studio sport; 
21.35 Studio teatraJ ne "Dwój ki" -

A . l\·l ickiewlcz : "Dziady"; 
I-I ouse Music . 

P rogram I 
WiadomOŚCI : 19.30 , 22 .30 ; 
8.55 P rogram dnia; 
9.00 "T~czowa Kuleczka" - film 

czechosI.; 
R Smendzianka gra Sonatę 
B-moll op. 35 F . C hopi na; 
"Czlowiek , który rozmawia z 
żurawiami" - film dok.; 
"Jam dwór polski" - fil m dok .; 
"Utracona (wka" - film d ok.; 
Dzieje kultur)' polskiej ; 
Teatr dla dZiec i: E . Szelburg­
-Zarembina - "Najdzielniejszy 
z rycel'"ZY" ; , 

1450 Jesteśmy Polakami" - film 
dok .; 

15.20 W starym kinie: "Son Franci-
sco" - film USA ; 

17 .15 Teleexpress; 
17.30 "Lyczakowsk ie opow ieści "; 
18.05 Teatr TV - A . K arn ieńska: 

" P rzeprowadź mnie przez sa­
motność, starość i śmierć"; 

19.00 Wieczorynka; 
20.05 "Miasteczko Twin Peaks"; 
20 .55 Zespól "Zapis" pr"zedstawia; 
21.25 Symf. D·dur "Haffnel'owska"; 
21.50 "Moje \Vilno" - film dok .; 
22 .50 "Siódemka" w "J edynce" . 

Program II 
Panorama : r6 30, 21 ,00, 24 .00; 
bOD Powitbnie ; 
8 10 II Luckr Luke" - sel'ial .anim .; 
8.35 "Kamienne cienie Swiętego 

Pola" - rep .; 
9.00 ,, \ V labi ryncie" - serial TP; 

10.00 CNN; 
10.15 S. Moniuszko - "Litanie Ost ro­

b ramskie" II ; 
10 .30 "Wydra pana Grahama" - film 

USA · 
12 .15 S. M~niuszko - "Li tanie Ostro­

bramskie" IV ' 
12 .30 "Sal'kofagi " -' rep .; 
13.00 ",",Viewió rka i czarodziejska 

musz la" - film czechosI. ; 
14 .10 Bul a t Okudżawa; 
15 .10 Prog-ram dnia; 
15 .20 J eśli zapomnę o nich ; 
16.40 "Jan Lechol~"; 
17.00 Sekwencje o świętych polskich; 
17.20 "Listopad 1918" - film dok .; 
11 .35 "J es ien na dziewczyna" - wspo-

mnienie o 1< . J ędrusik ; 
18.05 Pamięci górnikom ko palni 

Wujek'" 
18.30 ::Bet ts Davis - ten życz l iwy 

wulkan" - fi lm dok.; 
19 30 Zakopiańskie Nekropolie; 

20 .UO "Henryk Wieniawskl" - dok ., 
21.20 "Przygody dobrego wojaka 

Szwejka" - seria l; 
22 .20 "Pukam do drzwi kamienia" -

koncert; 
23.20 "Kobieta to źród ł o zla" - pr. 

al'tysl: . 

Program I 
WiadomOŚCI: 8.00, 11.50. 19 .30, 
23.00; 
7 .30 Pl'ogram dnia; 
7.35 Wszystko o dzialce; 
8 .10 Rynek-agro; 
8.40 Na zdrowie; 
9.00 Ziarno; 
9 .25 5-10-15; 

10 .30 J ęzyk angielski dla dzieci; 
11 .35 "WojowllIcze żółwie Ninja" 

seria l anim.; 
11.55 "Ktokolwiek będziesz ... " 

rep.; 
11.20 "Po japońsku" - film dok .; 
12 .00 Wędrów ki dalek ie i bliskie; 
1 2.45 My i świat; 
13.05 Siódemka" w J edynce'" 
14 .00 tValt Disney p~edsta\Via;' 
15.25 Z archiwum Teatru TV : F 

Hochwilder; "Swięty ekspery­
ment"; 

17.15 Teleexpress; 
17 .30 Butik ; 
18.00 "O pOWIeści Lyczakowskie"-

rep .; 
18.25 "Detektyw w sutann ie" - serial 

USA · 
19.15 Dob;anoc; 
20 .05 "Okno sypialni" - film USA; 
22 00 Wielkie kreacje mozartowskie; 
22 .30 Sportowa sobota; 
23.25 f'ilm fabularny . 

Program II 
Panorama: '1.30, 16 .3.0 , 21.00, 24 .00; 
7.35 I(to mówi "Zolnierze" , ten 

mówi "Historia"; 
8 .00 
9.00 
9.30 

10 .00 
10 .10 
10.40 
11.00 
11.10 

"Ulica Sezamk,owa"; 
l\'lagazyn TV Sniadaniowej ; 
Drogi pojed nania; 
CNN' 
r\'l ag~zyn TV Śniadaniowej; 
Tacy sami; 
Po lska Kro nika Filmowa; 
Akademia polskiego filmu . 

Eroica" . 
12.40 ::A ja ~talem się szybą i 

13 .00 
13.25 
14 .00 
14.40 
15.10 
15 .20 
16.00 
16.40 

17 .30 
18.00 
18.30 
19 .30 
20 .00 
21.20 
21.25 
21.45 
22 .00 

22.55 
23 .35 

0 .05 

bylo mi przykro" - ballady 
poetyckie; 
Zwie l" zęta świata; 
I<lub Yuppies?; 
Vlzrockowa lista przebojów ; 
Ekspres reporterów; 
Program dnia; 
Camerata 2 j 
6 z 49; 
"Pan wzywal milordzie" - se­
rial ang.; 
"J etsonowie" - serial anim .; 
Program lokalny ; 
Wielka gra; 
Galeria 38 mili onówj 
Koncert z Bazyliki w Pale rmo; 
Slowo na niedzie l ę; 
Bez znil:czulenia; 
Bitwa o kopie ; 
"Sprzedać . Hit lel'a" - serial 
ang.; 
,, 2 r"l oniuszką we Lwowie" ; 
Spiewa M . Grechuta; 
J azzowy klub "Dwójki" . 

Program I 
WiadomOŚCI: 19 .30,22 .30; 
7.55 Program dnia; 
8 .00 Tydzień ; 
9.00 Tele ranek; 

10 .00 J ęzyk angie lski dla dzieci ; 
10 .05 "Chłopiec z Andromedy" -

serial nowozelandzki ; 
10 .30 "Al-Kibla kierunek na 

Mekkę" ; 
11 .00 Notowania; 
11 .25 T V koncert życzeń; 
11.55 Jaki jesteś iołni erzu '?; 
12.20 Tęczowy M usic- Box; 
13.0 5 Magazy n "Morze"; 

13.25 "Drogi do nlepodleglosci" -
film dok.; 

14 .20 Piepl'z i wanilia; 
15 .00 Telewizjer; 
15.15 \Ą,' starym kinie: "Bohaterowie 

morza" - film USA ; 
17 .15 Teleexpress; 
17 .35 "W Patagonii i Ziemi Ogni-

stej" - film dok .; 
18.10 "Synowie i córki" - seria l USA ; 
19 .00 \Vleczorynka; 
20 .00 Polski e ZOO ; 
20.15 "Ryzykant" - serial ang,; 
21.10 Wielk ie kreacje mozartowskie; 
21 .40 Sportowa niedziela; 
22 .00 7 dni - świat; 
22 ,50 Wokól wielkiej sceny. 

Program II 
Panorama : T6 .30, 21.00, 24 .00; 
7.30 Przegląd tygodnia (dla nies ly­

szących ); 
8 .00 "U lica Sezamkowa"; 
9.00 "Ryzykant" - serial ang . (dla 

niesłyszących); 
10 .00 CNN; 
10.10 J\. lagazyn TV Śniadaniowej ; 
10.20 P rogram lokalny ; 
10 .50 Magazyn przechodnia; 
11 .00 "Piccolo Coro deI Antoniano" 

w Po lsce; 
11.30 
12 .20 
12 .35 
12 .50 

Podróże w czasie i przestt"'Zeni j 
Zwiel"zęta wokól nas; 
Express Oimanche; 
Kukor - sylwetka malarza J . 
K ukorowskiego; 

13.10 100 pytań do ... ; 
13.50 Przecież to znamy; 
14 .10 Oaktari" - serial USA ' 
15 .10 Gość "Dwójki"; , 
15 .20 Z cyklu Po lacy "Powrót Pa­

derewskiego" ; 
15 .55 
16.25 
16.40 
17.00 
18 .00 
19 .00 
19.30 
20.00 
21 .20 

Wspomnienia o A. Zausze; 
P rogram dnia; 
Rebusy; 
Studio sport; 
Bliżej świata; 
Wydarzenie tygodnia; 
Galeria Dwójki'" 
P rzeboje" B . Kaczyńskiego; 
"Smierć nie jest ucieczką" -
film USA, 

23.00 "Cud niepamięci " - koncert . 

Program I 
WiadomOŚC I : 13.25, 19.30 , 2315; 
13.35 J tzyk fran cuski; 
14 .15 J ęzyk niemiecki; 
14 .50 J ęzyk angielski; 
15 .30 Uniwersytet Nauczycielski; 
16 .00 Studio 7 proponuje; 
16 15 Luz ' 
11:15 Tel~express; 
17.30 Flesz; 
17.55 Sport.owy hit ; 
18.05 Kraje , narody, wydarzeni a; 
18.50 "Alf' - serial USA; 
19 .15 Dobranoc; 
20 .05 "Rawa Blues '9 1" - koncert 

finałowy; 
20 .55 ABC ekonomii ; 
21.00 Teatr TV : W . J erofiew - "Noc 

\"\lalpul'gi i albo kroki koman­
dora" . 

23.35 Poezj~ na dobranoc; 
23.40 BB C - \,vorld Service. 

P r ogra m II 
Panorama: T6 .30, 21.00, 24 .00; 
16 .25 POWitanie; 
16.40 "Pokolenia" - serial USA ; 
17 .05 Magazyn piłkarski "Gol"; 
t 7.35 "Lekarz też człowiek" - serial 

ang.; 
18 .00 Program lokalny; 
18.30 Ojczyzna-Polszczyzna; 
18.45 Seans fi lmowy; 
19 .25 Zapraszamy do "Dwójki"; 
19 .30 J (zyk niemiecki ; 
20 .00 SąSiedzi; 
21.20 Sport; 
21.30 Z dziejów parlamentaryzmu; 
21.50 ,, 1'\'l al'ie w b l ękitnym mundu-

l-ze" - serial franc .; 
23.05 "Ekstra" - serial franc. 

Program I 
WiadomoścI : 8 .00, 11 .50, 19.30, 
2:1.30; 
, .... 10 Dzień dobry; 
'I 10 Domowe przedszkole; 
:' 35 To się może przydać; 

10 00 n Wielka miłość Balzaka" 
serial TP; 

1200 Agroszko la; 
12 30 Świadkowie przeszłości ; 
12 .45 Fizyka - Termodynamika; 
13 . 15 ~hemia - R oztwory; 
1345 Swiadkowie przeszłości; 
14 .05 "Przybysze z Matplanety" ; 
14 .35 Przygody Kapitana Rema; 
14.50 ~ezam ; 
15 .15 Swiat chemii; 
15.45 I<lub Midi ; 
16 .00 Studio 7 proponuje, 
16 .15 Tik-Tak; 
17.05 J ęzyk angielski dla dzieci; 
17 .15 Teleexpress ; 
17 .30 "W Patagonii i Ziemi OgOl. 

stej" - film dok .; 
18.00 " Family Album" - j ęzyk ang.; 
18.20 W Sejmie i w Senacie; 
18.40 "Królik Bugs przedstawia" ; 
19 .0 5 Wywi ad tygodnia; 
19.15 D obranoc; 
20 .05 Największe wydarzenie XX 

wieku; 
20 .55 ABC ekonomii; 
21 .05 Listy o gospodarce; 
21.35 "Droga" - film dok .; 
22.50 Wódko, pozwól żyt ... ; 
23.10 Poezja na dobranoc; 
23 .15 BBC - \Vorld Seryjce . 

Program II 
Panorama: "f.30, 16 .30 ,21.00,24.00; 
7 .35 Rano; 
8.10 Telewizja Biznes; 
8 .30 "Denver - ostatni dinozaur" ; 
9.00 ,, \V labiryncie" - serial TP ; 

10.00 CNN; 
10.10 Język francuski; 
16 .25 Powitanie; 
16.40 "Pokolenie" - serial USA; 
17 .05 Pl'zegląd kronik mmowych ; 
17 .35 "Pod wspólnym dachem" 

serial franc.; 
18.00 Program loka lny ; 
18 .30 Ciebie, Boga, wyslawiamy ., 
18 .55 "Sztuka świata zachodniego" -

serial ang.; 
19 .30 Język angie lskt ; 
20 .00 Lustro ; 
20 .30 Teatr , czyli świat , 
21.20 Sport ; 
21.30 Repol'taz; 
22 .00 "LOI'ca - śmiel'ć poety" - se rial 

hiszp. j 
23.25 Non st op koloI' . 

Program I 
\Viadomoścl ' 8 .00, 11 _50, l ~.JO , 
21.00,23.20; 
8 .10 Dzień dobr'y; 
9 .10 Do mowe przedszkole; 
9 .35 Gotowanie na ekra nie; 

10 .00 "Dynast.ia" - se l'jal USA ; 
12 .00 Agroszkoła; 
12.25 Ekonomika dla ro lnika; 
12.30 Od deski do d eski; 
12.50 Spotkania z li t.erat u rą; 
13.20 "Stanislaw \rVyspiański" - film 

dok .; 
13.40 Spotkania z literaturą ; 
14.10 Katalog zabytków ; 
14 .20 "M usso li ni" - film dok .; 
14.45 Rody polskie; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski ; 
16.00 Studio 7 proponuje; 
16 .15 "W ychowawca" - serial USA ; 
16.40 Latający Holender; 
17.15 Teleexpress ; 
17.30 Kinomania; 
11.55 Klinika zdrowego człowieka; 
1 _15 Świat w oczach Lema; 
18.30 Encyklopedia II wojny świat.; 
19.00 Zielona linia; 
19 .15 Dobranoc; 
20.05 "Dynasti a" - serial USA ; 
21.00 ABC t:: konomii; 
21.10 60/90 - mag.; 
21AO Studio sport. ; 
22 .15 Rozmowa z E . Łętowską; 
23.45 Poezje na dobranoc; 
23.50 BBC - \Vorld Service . 

P r ogr am II 
Panorama: :r.3D, 16 .30, 21.00 , 24 .00; 
7.35 Rano; 
8 .10 Telewizja Biznes; 
8.50 "Ulisses 31" - sel'iał , 
9.00 "W labiryncie" - serial TP; 

10 .00 CNN; 
10 .10 Język niemiecki ; 
16 .25 Powitanie; 
16.40 "Pokolen ia" - serial USA ; 
17 .00 Magazyn ekologicznYj 
17.25 "AHo, allo" - serial ang ,; 
18.00 Program lokalny ; 
18 .30 Natlonal Geographic; 
19 .30 J ęz)'k angielski; 
20 .00 MOJe książki; 
20,20 Ruch muzyczny; 
20 50 Sport; 
21.20 "Swiadek" - film węg , 

"KONTAKW ~ 
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~ Informujq o przeniesieniu ~ 
_ gabinetu ~ 

~ z ul. leromskiego 1, ~ 
_ na ul. Moniuszki 16/53. 8p. ~ 

_ oraz o zmianie ~ 

~ numeru telefonu ~ 
_ na nr 160- 862 ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

NOWO OTWARTY SKLEP 
• 

"TEXSKOR" 

ZAPRASZA w godz. od 11.00 - 18.00 

POSIADAMY W SPRZEDAlY, 

• Kurtki skórzane damskie i męskie 

• Oryginalne torby damskie 

• Półbuty damskie i kozaki austriackiej firmy AFIS 

• Kozaki męskie firmy "SALAMANDER" 

ŚRODKI DO PIELĘGNACJI I KONSERWACJI SKÓRY I ZAMSZU 
NIEMIECKIEJ FIRMY "ETTO" 

ADRES, 18-400 Łomza, 

Al. Legionów 125 

(wejście od 

ul. Piłsudskiego 

obok "Blaszaka") 

DO 1 PAŹDZIERNIKA W LOMlY WZNAWIA u"'."."~ .. n"i1," 

GIElDA: 
samochodów osobowych. cięzarowych, ciqgnik6w, maszyn 

rolniczych i części zamiennych. 
CZYNNA W KAlDĄ NIEDZiElĘ 

Do grudnia bezpłatna. 

torma. ul. Nowogrodzka (targowica). 

""" ltCM..oa MA .... ZBADAJ SIĘ DZISIAJ, 
BYŚ Byt ZDROWY JUTRO ... SKUP ZlOMU METALI KOLOROWYCH 

IIROlONKI KULINARNE, 
WARZYWA, INNE 

najtaniej kupisz 
W hurtowni 

"EMAR" 
Bardzo duzy wybór. 

Wysokie Mazowieckie. 
ul. Rejo l 

1elllax 29-30. 
2l1- p 

~ KONTAKW 

Łomza, 

ul. Bliska 4 

ZAPRASZA w godz. 
od 8.00 - 17.00 

(dojazd od ul. Wyzwolenia) 
- ATRAKCYJNE CENY -

( - 1236 

ZARZĄD 

GMINY I MIASTA 
JEDWABNE 

wyraza podziękowan ie 

Panu Andrzejowi 
MĘCZKOWSKIEMU . 

wtaścicielowi 

Kopalni Kruszywa 

za dotychczasowq 
pomoc materialnq 

i finansowq. 

K-2AQ 

Bioinformacyjna Elekfropunktowa 
Diagnostyka 

składajqca się z tysiqca testów 
prowadzona przez profesora 

Włodzimierza BVSTROWA 

i jego współpracowników 

z Krymskiego Instytutu Medycyny 

POSTAWI DIAGNOZĘ, 

WYLECZY CHOROBĘ ! 

Przyjmujq w Fundacji 

"AKCJA DLA 
ZDROWIA" 

w Łomzy, 

ul. Polowa 45, 

tel. 64-78 

W 
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jal wl 
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Potem 
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przeci 
ulicy. 
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szuka! 
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-
Po 
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Spoc 
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M 
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W
łaśnie dopijał kawę, gdy 
do jego sLolika podszedł 
młody chłopa-\': i bez py­

Lania wziął krzes ł o, by dosiąść 
się do kolegów. Rafał z wrócił 
mu uwagę, że Lak si ę nie robi . 
Tamten przeprc;>sił go i rozstali 
się w zgodzie. Nagle usłyszal 
czyjś głos: "Patrzcie, to syn 
Brzezika. Pedał!" Nie wiedział , 
niestety, że wł aśnie ma przed 
sobą część zambrowski ej "śmie­
tanki" . To "Skrzy ni a" t ak go 
"przedstawił" obecnym w ba­
rze. 

- Nie zwracałem uwagi, ale 
drugi chłopak " podł apał te­
mat". Wyzywał mnie razem 
z tamtymi i wreszcie kaz ał mi 
wyjść z baru . ie chcialem. 
Wtedy powiedział : ,,1 tak do­
staniesz . Zaczekamy na ciebie" 
- opowiada Rafał. 

To sam Wiesiek Dąbek tak 
mu wygrażał. 

Na spełni eni e grożby nie cze­
kał długo, bo nagle wy rósł przed 
nim "Lodziarz". Z całej s iły 
uderzy ł go w twarz. [ poprawił. 
RaCał przestraszy ł się na do­

bre. Poszed ł natychmias t do 
barmana. Chciał zad zwonić po 
ojca. Nieste t..y) w barze nie ma 
teleConu , a pri/'j ście przez zaple­
cze zastawione było towarem. 
Ale barman pozwotil RaCalowi 
tu zostać. 

Kilka minut potem na zaple­
cze zaj rzał "M ał y". 

- Powiedział , że zna t.u wszy­
stkich i odprowadzi mnie do 
domu, że nie muszę s ię bać -
przy pomin a RaCał. - Zapytał 

też co dostanie za tę przysłu gę. 
Przy sobie mi a łem ty lko 10 ty­
sięcy, więc zapropon owałem mu 
w domu butelkę wódki . Zgodził 

się· 
Nie zaszli daleko, bo na.­

gIe " M ały" oświad czy ł , że si ę 
rozmyślił i wraca do kolegów. 
Zaskoczony RaCal nie chc iał iść 
sam ciemnymi uli cami, więc też 
zawrócił. Ale tamten j uż na 
niego nie czekał , w idział jak 
skręca do baru . Zostal sam. Mi­
jał właśnie most na Jablonce, 
gdy nagle ktoś chwycił go z t.y łu. 
Potem wszystko potoczy ło się 
błyskawicz nie. Jacyś mężczyź ni 

przeciągnęli go na drugą st ronę 
ulicy. Wepchn ęli do rowu . Teraz 
po"ypały się pięści i kopniaki . 
Tł ukli , gd zie s i ę d ał o. Prze­
szukali kiesze nie. Zabrali Le 10 
tysięcy i klucze do mieszkania. 
Odeszli. 

- Nie wstawałem . Bałem si ę, 
że mogą zawrócić . I wtedy znów 

ktoś do mnie doskoczył. 
To "Skrzy ni a" i Dąbek. Upa­

t rzyli sobie s kórzan ą kurtkę Ra­
Cał a. Pozwolili mu wSLać. Wtedy 
rzucil s ię do uciecz ki . Dobieg ł 

do j akiegoś domu . 
- Obudziły mnie psy i krzyki 

- opowiada gos pody ni. - Na 
lIlicy zobaczy łam t rzech c i ą­
gn ących się męŻczyzn . S łysza­
łam wyz wiska. a któryś po­
wiedział: "Ja cię utopię s ... ". 
Jeden pchnął go do rowu, a 
z d rugiej strony ulicy n adesz ło 

jeszcze trzech. Chwilę rozma­
wiali z tamtymi dwoma ... To ja 
zadzwonił am po ojca pobitego 
chłopaka. By ło zbyt ciem no i nie 
roz pozn a ł abym napast ników. 

Policję wezwał jej sąsiad. On 
też słysza ł krzy ki na uli cy, a po-

tern Rafała wal ącego pięśc iami 

w okn a. 
Razem z samochodem ojca 

RaCala pojawił si ę radiowóz. 
RaCał wsiad ł. Tamci nie mogli 
odejść daleko. I rzeczywi.ście. 
Spotkali ich w pobliżu "ElI relIi" . 

R
afał bez wahania wska­
zał na pastników: Dąbka, 
"S krzyn i ę" i "Lodziarza". 

Wiesiek Dąbe k (19 laL, pod­
stawówka, nie pracuje) przy­
znaje, że wszysLko zaczę ło się 
od tego krzesł a. Brzezikowi nie 
pod o bało się, że na niego spoj­
rzał. 

- ' ·Vcale na niego nie pa­
trz,V ł em - mówi D'Ibek - więc 
powied ziałem, żeby się odf" mHie 
odczepi ł , bo jest "pedał i fra­
jer". Nie pamię t am, kt.o wcho-

Ma czarna 
z 

paragrafem 
GABRIELA SZCZĘSNA 

dził , kto wychodził , tyłko "Ma­
łego". Wpadł i mówi , że Brzezik 
stoi sam na moście . Wybiegłem . 
C hciałem pobić go za to, że 
przyczepi ł się do mnie i do 
G rześka o to krzesło . 

"Skrzy ni a" z ł apal Brzezika 
za kurtkę i wepchnął w krzaki. 
"Lodziarz krzyczał "Dawaj pie­
n iądze ! ", a jego kumpel prze­
szukiwał RaCałowi kieszenie. 

- Nie wiem, czy coś mu wy­
ciągnęli . "Skrzy ni a" go w końcu 
puści ł. Nie by ło żadnego szar­
pani a - konty nuuje Dąbek . -
Przeprowadziłem Brzezika na 
d rugą sLronę uli cy, żeby poro­
zmawiać o tej kłótni w barze. 
Wtedy podbiegł "Lodziarz" i 
zepchnął go do rowu . Zszed łem 
na dół , bo Brzezik się nie ru­
szał. Myśl ał , że chcę mu zabrać 
k urtkę, a ja chc iał em mu tylko 
pomóc. Wtedy zerwał się i za­
cZ'lł u ci ekać. 

"Skrzy ni a" (25 lat, podsta­
wówka. nie pracuje, karany za 
k radzi eż i usz kod ze nie mienia, 
alkoli ol i kont akty z "elemen­
tern") miał znacznie mn iej do 
powiedze nia prokuratorowi . 

- Za baru wyszedłem ze 
"Śliwą", "Kocisiem" i I1 Moj­
siakiem" . Poszed łem prosto do 
domu . Brzezika nie znam i nie 
wiern, co si ę z nim działo . Nie 
przyznaję się do niczego. 

"Lodziarzz" (33 lata , zawo­
dówka, nie pracuje, w życio­
rysie p rzywłaszczenie mienia, 
bój ka, rozbój, zuchwala kra­
dzież) oświadczy l , że też nie 
przyz naj e się do niczego. 

- W barze Brzezik mn ie 
sp rowokował. Gdy przechodzi­
łem obok jego stolika, chwyci ł 
mnie za krocze. Nie namyśl ając 
się, uderzy łem go w t warz. Dwa 
razy. Jacyś m łodz i ch łopcy za­
częli wyzywać go od pedalów. 
Kilka lat temu Brzezik propo­
nował mi, żebym został jego 
obstawą· 

K
onfrontacja nie przy ni o­
sł a nic nowego. Rafał 
t.wie rdził swoje, podej rzani 

swoje, nawzajem posądzaj ąc się 

o kł am stwo. 
Prokurator też wied zi ał 

swoje: wszyscy trzej zostali tym­
czasowo aresztowani jako podej­
rzani o napad na Rafał a, pobicie 
i krad z ież jego włas ności . 

l a ł a kawa w Zambrowie 
może być czasem znacz nie droż­
sza od d uiej . 

Imiona i nazwiska zostały 

zmienione. 

Lista strat ziemiaństwa polskiego 
Pod auspicj a mi Instytutu His to rii PAN i Archiwum Wschod niego powstaj e "Lista st rat zie mi a lIs twa po lskiego 1939-1956". 

Obejmuje ona po leg ł ych , zag iniony ch , zamordowa nych , zmarł ych w o bozach , na zes ł a niu it p . 
P rosimy o następujące d a ne : imiona, nazwisko (dl a kobiet panie lI skie), p eudonimy, herb i tytuły, imiona rodziców, nazwisko 

rodowe matki , data i miejsce urodzeni a, nazwa majątku i powiat (p rzedwoj enny), stosunek do tytułu własności (właściciel, syn 
w ł aściciel a itp.) , wykształcenie (podać szko ł y), zawód wy kony wany, s to pnie naukowe, woj skowe i odzna czenia, ostatnie miejsce 
za m ieszkania, przynależność do o rgani zacji społecznych , gospoda rczych i poli tycznych ( również woj s kowych konspiracyjnych) 
IV całym okresie ży cia i pełn ion e w ni ch funk cj e, da t a, miejsce i okoli cznośc i śmierci (zagin i ęcia, aresztowania), mip.jsce 
spoczynku, wzmianki o o fi erze w literaturze, nazwisko, adres, telefon osoby zg ł aszającej i stopień pokrewieństwa. 

Żyjących cz ł on ków rodzin ziemi a lIski ch z Kresów W schodnich prosimy dodatkowo o informacje o wł asnych losach po 1939 
roku z uwzględnieniem dział alnośc i sp o łecznej , zawodowej , cha ry t a ty wnej , woj skowej it d . 

lVl ateriały na leży p ~zęs ł ać: Kr~y~ztof I JlII1i~wicz , ul. Stawki 21 m 32, 01-040 Warszawa. Prosimy o czytelne 
piSlllO. t ., , ,- .\1, 
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OtrzymaUtJmy odpis slear­
gl . mieszkańca Lomży na 
prezydenta miasta, 81tlero­
wanej do prokuratury re­
jonowej oraz NIK-u. NI\I­
ciekawsza jest końcówka: 
"Czyżby (zadziałała w tej 
sprawie - uzup. red.) aro­
gatleja, aoblepańlltwo, ko­
rupcja, zawężenie pola wi­
dzenia, kilka, kacykostwo, 
rutyna zawodu, OIICbłoU 
OBlldu, indołeneja I z pre­
medytaej" Ignoraneja Pre­
zydenta ,Lomży?" Wre­
szcie język glętltl powiedział 
w s z Y 8 t k o, co pomy.ll\łl\ 
głowa! 

••• 
. Komunikaty policji co I 

rWlz InformUJII o kradzieży 
gołębi. laled podziemna 
agenda ONZ azykl\le się do 
manlfestaejl "na rzecz po­
koju"? 

••• 
Tablica Informacyjna 

umieszczona na jednym 
I miejsklcb autobusów w 
Lomży powiadamia, że po­
jazd kursl\le uliCĄ "PIł­
sudzldego". Piszemy o tym 
dlat~o, że w "Kontak­
tach teli pojawiły się ta­
Ide perełki, jak "Kona­
źyce", czy "pluro", a w 8y­
gnowanej przez "Kontakty" 
ksiĄŻeczce "Zakazany wic" 
"króclótld" (przy okazji 
dziękl\lemy uwunemu clly­
tehłikowl za sygnał). Je­
żeli kOcioł ci"gle będzie 
przymawiał .$arnkowl, .te.t 
nadzieja, ae jednemu I dru­
giemu zostanie z tego ~ 
pod deklem. 

••• 
Mleszkatllec Kolna. bez-

robotny od roku, dziwi 
się, że fumy komunalne 
nie przyjml\ll\ do pracy w 
pierwszej kolej nokI facbow­
ców sledz"cych na zasiłku. 
ale (bywa) byle kogo, w 
dodatku zatrudnionych w 
zakładacb, które jeszcze nie 
spll\ltowały. Niech się uasz 
Czytelnik nie dziwi, łecz 
przygotowl\le do prlYlIZlych 
wyborów: koncepcja rota­
cyjnego bezrobocia może 
d~ stolek nawet w Senacie. 

••• 
W Grl\lewle zaproszenie 

do Polski dla mieszkań­
ców Wschodu Ico&ztl\le 30 
tysięcy złotycb. Tanio jak 
barszcz, ale żeby w Polsce 
było przyjemnie, trzeba do­
łożył! jeszcze co nl\lmnłej 
flaszkę. Nie licz'IC zagrycby, 
oczywl~le. 

••• 
Serdecznie dzlękl\lemy 

pp. Kazimierzowi P. z Za­
mbrowa, Markowi N. z 
Grl\lewa, Andrzejowi K. z 
CIecbanowca, Tadeuazowl z 
Wyaoklego Mazowlecldego. 
Annie z Kobylina za sy­
gnaly o przeplęknycb dzl­
wollllj:acb naszej rzeczywl­
S~I. Zapraszamy wszyst­
kich do w8półpracy (dys­
krecja zape1!VJllona). 

~KONTAK1Y 

Z."'ęlo się jak co roku. In­
Iługurac:rjn:r wyklad u •• let­
uily purpur.ty b ... kuple I .1.­
dle wq!ewód.kle. Od'plew.oo 
~Gaude.mu. l&łtur~ • 

W •• pewnlenl. o chęcl.eh I 
ambicjach n.ukowych wkradl 
lię jede.. .gr.yt:· wypowledlł 
d.Ie ..... Lee .... 8taoklewle •• 
• Ol .. tyn.. Uóry •• powie­
d.i.I, ... w pnynlJm rok .. 
ole będ.1e ... boru oa I rok 
• tudlów. A to mo'e os • .., •• 1! 
pnealee!enle r .... ty .tudetł­
łów do O .... ty •• I .Ukwldowa­
nie Odd.lal.. Zaml4\Jacoweso 
w Lomiy. 
Wy.tąplenle d.Ie .... a .mo­

bllllowalo studentów. Wkrót­
ce po Inaucurac:JI .pIaaIl ••• 
r.uty pod adr ..... m doc:. dr. 
Witold. Wloceocl ..... dyrek· 
tor. Oddllalu. Twlerd"" 'e 
8t •• ęll pnad wyborem. albo 
.ml.n. d.lekan ... albo upadek 
uelehal. 

Votum nleufll...,1 podp .... lo 
UI1 .'udentów (pr.wIe dwlll 
lnecle mlod.ie"y .e atudlów 
dzleDIIJeh) I grupa pracowol­
ków dydaktycloych. Podc.as 
gdy jedlII bet! wab.1l1a po­
pierali prołellt, Inol .kladall 
deklaracje lojaJn...,1 w d.le .... 
oacle. 

ledoym • ol\J •••• lejnJeh 
I.r.utów jest ~brak .aln' .... 
reoow.ol. rOIwojem lIC.elol~. 
Zdaniem atude.'ów. d.le ... o 
nie •• pewoll utnJm.ola Od. 
d.l.lu, ole wyjalłolł jego prlY· 
111...,1. lu" od ,oku MIIlI· 
.teratwo Edukacji Narodowej 
pl.ouje reformę _kololetw. 
wyj •• ego. lł\.l ol\lwualeJa'Jm 
celem je., umocllleole po.yrJI 
.Unych 06rodltów oaato.Jch 
I Ukwld.cja .labJch. m.IJeh 
placówek. Il.atuokjem dla tyeh 
ostatole" ma bJI! ....... pr ..... 
.... taleenla się w t •• yletale 
kolegia, dające wy .... talce.1e 
wy".e •• wod_. 141010 "'II­
""eł\.l od kilku ml"'.J plotki 
o IAmlta.l. Ocld.lalu 10m. 
":rll.kleao, wykladowcy IlIe 
o tJm oficjalnie .Ie wie­
,bieli. 

- L.tem .pytalam d ..... "'0. Wlneeaela'" o ""11 
pny •• \oU - mówi dr Kry· 
.tyna Śm\etalo. - Otrayma­
lam krótkł\ odpowied": 30·15· 

. ·15. Mlalo to o.n.Clac!. ie 
nabor lIa I rok będlle taki. 
Jak w popraedolch latach. To 
bylo w •• ,..tko. Dale"'o Ucllll 
d ...... 1I dy.łtoll.ię. 

Witold Wlneeucl.k prsy. 
"1111le, ie u.pokolly 10 I.pew. 
oleola plynllce • O .... tyoa o 
nabone I opiece n.d Odd.la­
lem. 

- Realta to wróienle • fu· 
sów - dodllle. 

Natomi8lt studenci twier. 
d.ą. "e ju" w kwietniu 
nowy .ektor WSP •• po­
wled.I.1 likwidację filii w 
Lomliy. W ml\Ju prly_lal 
do wojewody lomiyl\.klego 
lI.t Inłeneyjny w .prawle 
uelelol. Ce •• ry Kocoo. Ku· 
rator Wwl.ty I Wychowa­
ni. twlerd.I, 'e kllkulda­
.Iowy U" byl .byt ogólni· 
kowy I ",yraial glównle po­
cbw.ly pod .dresem ol.ltyl\. 
.kił\.l uClelol. List .ostal bas 
odpowiecI.!. Nie powlodla Ilę 
próba powolaola SpoleclneJ 
llady pr.y Odd.1aIe Zaml'll­
acowym. 

Katecheza 
ex-partyjnego 

W cur.cu aItollcz)'1I naukę al>­
ool .. "'ftcl III roku. Mimo ido pro­
tHld. i podań nie lOOłala ... 
latwiona I~ •• ~noU .łudlów. 
Lotniy,,"cy abeohrencl GlUUł\ pod. 
.I'IĆ pr_ w akole, .... y polem 
piaai pracę ~ na dwu­
letnich .tudiach _n,ych. Takie 
.... wi.-nle jeoł jedyne w kr~u . 
W innydt uculnlach Itudenci au· 
łomałycsnie pnechodZo\ na IV rok. 
Te,oroesni .booIwenci sami .. uIraII 
moillwoki konlynuowania nauki w 
~ie, Katowicacło i Lubliole. 

- Nie będę chodalł sa Wdym 
,tudentem. S" doroQi. Ale _ki 
r .. y piaałem. Jridaiłem. dawonl­
łem - mówi daiekan Wineendak, 
pokaz'lke doluu",,"')', • klórych 
osłalni byl • kwietnia t",o roku. 

Podobnego 1d4n1a jeoł Henryka 
S~tiak: - Nikl nie będaie ... 1 ... 
twiał im nauki . Zreal". nie W.lY­
oc)' IIę n~", lU praychodZo\ I .... 
daie. klony nie dosIali olę na inne 
ucaelni.. Powinni być wd.~ni. 
ie w o,ól" mo", .ludIować. 

Pomy.łó", na .mian)' w uczelni 
bylo wiei". W leakacll d""'ka"" III 
pro_ycje .lwonenia: kierunl<6w 
wychowania pnn pr_ i ped ... 
logiki katedlelYCJllej oru kole­
gium jęayka angiel.kieco. Pedaco­
gika nie wy.sła. bo Iprawa utknęla 
na laczeblu cenlralnym. choć ad ... 
niem dziekana wapółpraca s Kun" 
BiokUJ>i.\ układała oię _nakomici". 
Pomyol .Iwo .... nia kierunku kat ... 
chetycanelO poddał ówcaeon,y mI­
ni.ter edukacji. prof. H"lU')'k Sam­
oo_ica. na dw. mieol.,. prsed 
wprowłld-uem IlyllDt!j i".lrulrcJl 
o nauc:oanlu religii w oskołach. 
Doc. Wincendak ....... )'1 w Iym 
n&n"'l dla eleble. Podobn), b)'1 100 
",*,"łałycb proposycji: ,inęły w 
miolot"ralwl". 

Sludencl san""'li" prod.w.. 
nowi nleumi"jętnoi<! nawl'llAlli. 
Wlpółpracy • wladaaml woJewóda­
kimi i mlejokimi. Owiekan cale 
odium ala USIIC6 nA byle", woje­
wodę. Francl •• ka Adamiaka. W .... 
'"'" nlelO wojewod" Adamiak 
... bI", w O .... I)'nie o likwidację 
łomiy,,"kieso OdcbIału. Obecny 
pockau roam6w Cesary Kocon 
po ... "tple .. a . w te pnypuozczenla. 

Samorząd 

rozrabia 
Po .... nym sanutem, poela.lo­

n,ym dziekanowi Wincendalrowi 
p ....... opołecznoU studencki!. jeot 
lekcewUeni" ..... .,...'I'Iu. Sludenci 
mnoź" prsyklłldy: pnecl",ani" 
otwarci. jedynego klubu ołudenc­
kiego, unikanie kontaktów. niedo­
.t .... pnie problemów .połecuw­
ici. KonIlikI _ mlodziri<! z_tnyl 
oM; w cu .. cu, gdy dziekan ""bro­
nil otwarcia klubu. 

- Dzialalnoió klubu mi.1 zajn­
auauro",ać bal aboolwenoów t ....... 
ciego roku wychowani. plul)'cz­
nelO. Ponieważ planowalUmy ..... 
mera\ne .potkanie. nie zaprooill­
'my dai"kana; oficjalne urocsyało­
ki mialy by~ pdtniej. Owiekan na 
kilka lod"ln pned bal ..... zabronił. 
Nie bylo żadn"j r""mowy. MUli.,. 
U'my w •• Yllko odwolać. bo pul 
dziekan poczul uę ura..w.1Y - opo­
wiłlda Darius. Symicki .... Iępca 
pnewodnicz"","", SaIIlon'l'lu Stu· 
denckiego. - Ja mam podp ...... 
umowę na prowadzeni. klubu. Mi ... 

łem I&CZIIĆ od wakacji. pracowałem 
pny remon&d. I dopiero , ..... 
doczekał ..... olę otwarcia. 

o..iekan twierdzi. ie w caerwcu 
nie była .... willZ'UlA .praw. do­
datkowego wejicia do "'ubu (od 
.tl'Oll)' budynku PKO). Nie ch""" 
udrażnia<! .łoounlc6w • -.ladami. 
zaproponował mlocbieiy: ,.oaIę dy­
dakty"""". .toIówkę albo aulę". 
Sh .... ""i podoiękowall i bawili oM; 
w "'uble "Pod Arkadami" . Zi"", 
chcieli sorpnlzow&ć .yl_trowy 
bal w auli. Ni" dootali .,ody. p<>­
ni .... I.tniało oi.bespiecoe,,"lwo 
.. walenia olę ołropów. Kilka mi ... 
~ pótniej odbyło olę lam w_I. 
córki eW.boa: - WIiIIłem odpo­
wiedsla\noU na elebl" I w razie 
nienaęicia ponedłbym oie<bie<!. 

Młotek 

i komputery 
l(olejn" .pom" opraw" III .ło­

j"". bezCllynnie od lutego dwa 
.Ianowaka komputerow". 

- To wina pula Dudy - twieJ'o 
dli daiekan. - Kupił tak .ko .... 
plikowany progr.m, ie nikt nie 
j .. t przYI"łowany do jego ob­
.hlai. Komputery prawdopodobnie 
Iwrócę Ols.tynowi. 

- i<łamlt,,·o - "ApfZ"CZA T&<l.,. 

Bu 
Ula Dudo. - Proaram edyloroki 
"V_ura" jeoI jednym z "'Ii­
bardaiej popułamycb proaramów 
1"10 Iypu. Probl"m w Iym. ie 
cłaiebn ni" chciał aatrudnić i .... 
f_y .... Tlumacz)'1 olę brakiem 
plenlęday, • placlł t .... m porU ... 
rom piln'lkeym budynku od rana 
do lraeciej po południu. Po wielu 
moich ~ pnyałał na pne­
.. kolenie kompule1'Ow. h,ydraulilca. 
hol lo pracownik • zawodowym 
w;rbotalcenlem. ktory obiecał, ie 
1lAUCII)' olę praycalcać od_iednie 
kławilze. 

Kun hydraulika ni. doszedl do 
okulku. 

- Mogliśmy zarobić na właonych 
wyd.wnietwado. Pny",łoWaIlśm.y 
wydanie malmalów pomocnicsych 
dla nauczycieli. Ponad 40 artyku­
łów naukow)'ch było .Ioion,ych do 
dndru. W.,y.lko cseka, bo pan 
dliekan mówi, ie ni. ma pi"nlę<hy 
na .. kolenie komputerowe -d~ 
Aliej. Ropoka. 

- Owiekan wydał te""" ręk4 TO 
mlliondw _łotych na nowego pol~ 
n .... lluibowego i pnycsepę. p~ 
dobno nie oplacało .ię wyremonto­
wać nuae] .NYly". JednoczeŃ1ie 
d.iekan wpro",łId ... w bl'l'l kadrę 
'wierdzeniami. ie n. "'ub .t .... 
d.neki prze'lIIaClly 100 milionó •• 
choć dał tylko 40 - .twieróaa Zbi­
Ini"w Bablńoki. p ..... odniC!l4C)' 
Samo""",u. 

Studenci III pewni, ie olnly,;.ka 
uaelnia zabierze Lomży nowy na:. 
bytek, poniew" niedawno ""ktor w 
ramach oozczędnoici .praedal Iwój 
lłużbowy ..... ochód. I tak, ul ... 
niem atudentdw t pieniądze, kto", 
moina było praeanacay~ na rozo .... 
rzenl. biblioteki, pójd" na mam •. 
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Dziekan 
zpiegiem 
ym ........ 'em w volum 

i jelll autokral)'c:my It)'\ 
• docenta Wlncenclab. 

y Oddziału odbyw"~ 
ug okreAlonego ochemalu, 

yell &emeotrach. ()ma.. 

eSwCHa wyniki naucsanla, 
natoml .. 1 dylkUlji ...... 
nie rozwi.ujemy wielu 
w - mó .. 1 TadeUlI Dudo. 

pinię podliell\l~ pracownicy fl pod votum. 
Ii> ' można normalnie po ..... 

~ 
• dziekanem. S~ oprawy, 

10IZCZlI pracownik6w, ale 
wypowiedlie.! glośno, w 

~ d,lekaRa. Za to rosA 
~, Cf;y w pokqju wykładow­
~ "" ..unoleJow""" podzlu­
~h.1can ma Itare nawyki -
!\ow~e Kryllyna Śmletało. 
lUz dziekan odnool olę • 
I ultur~ do n .. , kłania olę 
lA ulicy - broni dziekana 
~a Boiena Rai. 
łlmnicy dziekana uw&Ź4\i", 
~eol ItudePlów to .wielki 
~rzed Olaztynem" . 
ldd.ial pOWIIlal od zer., 
.. żadnego dorol;>ku, ludzi, 
iIl.. T.raz maRIi kilkun .. tu 

CZYK 

,pików , dokl«atarni, wy­
~ profeoorowie, To WIIzyllko 
ug~ dziekana. 'fu odb,..-.i" 
naukowe, na które prsyjei­
lorytely naukowe. 0Iate&<> 

,,. pracownlc:y powinni by~ 
~~, że analeśli aalrudnlenle 
rali Ewa KamlńsIIa. 

ka Sędziak aarzuca mlo­
acownlkom leniltwo: "z. 
dzlć dzieci trzeba wzi4c! olę 

al,.. Z tylulem maci.t .. 
uczy~ w nkole podltawo-
ie na uczelni" . 
. " na nilkim poziomie. 

lerd,,, młodzi naukowcy. 
i widocznie tei, okoro wy­
y "" Imiennie odpowie­
za doprowadzenie na lalę 
oku. 

,iekan zaprzepaścił moiU­
ltobYcia (unduozy z Koml­
ad ... \ Naukowych - mówi 
a Śmietało. - N.loml .. 1 
olę na w •• elkie nuze ini­
· Nie chce płacić za wy­

, o ośrodków akademickich, 
. """ olwarcie przewodu 

kiego. 
r kadry budzi zutrzeie. 

· i pracowników. S~ ",śród 
opadochroniane" z War­
np. żona gen. C .. II .... 

, "" wykładowcy • da",­
emli N.uk Społecznych 

czelni partyjnej). Niekt6-
"", te to koleieńakie oto­

partyjne opowodowal), a.­
ie tych naukowców. Jed­

ęk .... część kadry .. ywodzI 
awnego Sludium Naucz)'­
o. S" to dobrzy 'achowcy, 

jednak czuanU nie CZuM 
ego "ducha". Do normal­
owań naleiy .tykanie" 

etudentów, polecenia prowadzen i. I r-------------------------------..... 
pr.widłowych notatek. Studentk , ~ ~" 
IzczęśUwe , że mog" otudiow"", * agO,.a * ~ . 
prz.yjmuj" bez szemrania ten st~' l "':::l _ _ ' -;<>J' ~ . • 

* agora * 
kontaktów. Buntuj" .ię głównie 
chłopcy z grupy plastyków. Moźe 
dlatego .tOliuje się niewybrednf> 
metody ich zutrMzania. Ci. kl6-
ny dobijł\i" się o IJwoje prawa Sil 
brani "na dywanik" I sprawdzane 
.,. ich oceny. 

Być gospodarzem 
Uczelnia nądzona jest przel. 

dziekana. O-.ie to wyrainie do 
aroaumienia. 

- Ja jestem gOlpodal"Zem i powi­
nienem o wszystkim wiedzie.!. Dla­
leJO 'lebranie, na którym uchwa­
lono volum, było bezprawne. 

Studenci nie opytali się o zgodę, 
czy mo,,, zorganizować zebranie i 
to w órodku ZĄj~! Zrelzt" cały 
proteot to manipulacj. .tarych 
pracownik6w. Pioany był noc II. 
Itudenci wieczorem chodzili po do­
mach i .bierali podpilY. Wszystko 
odbywalo lię pod pruj". Studenci 
tei tak zean-.i .. i przynou" oświad­
czenia. 

Jedna z dziewc."t , która naj­
pierw podpisał .. proteot, a potem 
,.lojalkę" I twierdzi, że na ubraniu 
,robiło się jej żal Darka Syrnic­
kiego, któremu lroziło wynucenie 
7. uczelni. 

Za głównego inicjator.. buntu 
dziekan u,nllie Tadeu8za Dudę, 
klÓfy do września był ..... tępc" dy­
rektora Oddzialu do opraw dydek­
Iyczno-adminiltrac:yjnych. Umow .. 
na tę połowę elatu był .. co roku 
przedłużana. Pan Dudo twierdzi, 
że nikł go wczei.niej nie powia­
domił o likwidacji "połówki" . W 
lipcu złoż)'ł podanie o przedłużenie 
unlOWy. 30 wneanu. dziekan na ko­
ryl ..... u powiadomił go o wygaSnię· 
elu umowy. Tadeusz Dudo. pracu­
j""y nadal jako wykładowca, ma 
żal za 'onnę zwolnienia. Dziekan 
nie widzi niestosowności swojego 
aachowania. Natomiast zapewnia, 
i.e po ewentualnym jego odejściu, 
pan Dudo szykuje .,i~ na dziekan ... 
Ten zaprzecza. 

Deklasacja? 
Jaka będzie przyszłość uczelni? 
- Jedyna możliwość, to prze­

kształcenie się w kolegium na­
uczycielskie, po którym i tak 
mamy możliwość zdobycia tytułu 
magiItra. Opiekę naukowł\ może 

nad nami sprawować Olsztyn i 
W&l'llzawoka ASP - twierdz" otu· 
denci. 

- Kolegium, to degradacja dla 
n .. i dl. uczelni. Będziemy ksztal­
cić rzemieślników . Nie zgadzamy 
się • tym. Ol87,tyn nie chce się 

nas pozby~ - upiera się Henryka 
Sędziak. 

- o'IŻymy do tego, by Lomża 
uZYlkał. aamod,ielność . Takie in­
tencje wyraził rektor WSP w Iiicie 
do wojewody. Sprawa zarzutów 
pod adreoem dziekan.. Win cen­
ciaka jeat badanA. Nic więcej nie 
mOlę powiedzieć - mówi dzie­
kan Le .. ek Slankiewicz z WSP w 
Olaztynie. 

- ooićjntencji . 'Ineb .. się ......... 
nowić i rozwaiyć, co będzie naj lep­
_ze dla regionu. Przeotańmy my­
ileć kategońami, że Lomia sl.raci 
po likwidacji uczelni. Rozwiązań 
jesl kilko, ale Olsztyn musi wy­
raźnie Itwierd7.ić, czego oczekuje 
po nas - mówi kurator, Cezar v 
Kocon. ~ 

Z przyrodzonego powołanie 

Dom Stefanii Matysiewicz stoi w centrum śródleśnej wsi Rybczyzna, 
oddalonej o kilka kilometrów od Rajgrodu. 

"Każda pora roku niby tak samo barwi tu krajobraz, jak gdzie indziej, 
aJe nie ma drugiej takiej okolicy, gdzie podobnie koj"co d ziała obecność 

białych pni brzóz, zapach zaoranego zagonu , szelest liści. Tu najlepiej jest 
żyć, pracować , zasypiać i budzić się , pisać wiersze, malować . Tylko do tego 
zak"l,ka można tęsknić", powiedziała, kiedy ongiś j" odwiedziłem . 

U kazał się wtedy pierwszy tomik jej wie rszy " Nadzieja". Rękopisy 

utworów , które znaleźć się miały w kolejnym , zaginęły, kr"żiIC między 

Wydziałem Kultury UW a WBP w Łomży. Szkoda. 
Jest jesień , Anno Domini 1991. Czas wspominania umarłych . Poetkę 

spotkać można częściej niż zwykle na drodze ł"cz"cej Rybczyznę z 
c mentarzem rajgrodzkim. Trzeba uporz"dkować groby najbliższych . 

Niedługo spadn" płatki pierwszego śniegu . Pani Stefania skończy 75 lat. _. 
Kim ja jestem? Nie wiem jeszcze ... 
Może mnie z7'Odzily deszcze? 
Może wiat" na jednej nodze 
pozostawil mnie przy drodze? 

Kim ja jestem? Jestem puchem? 
Może jakimś dziwnym duchem? 
Po co w zatroskaniu pytasz? 
W moich oczach nic nie czytasz? 

Jest w nich caly piękny św,jf/t , __ ~_";;;;'IiE~~ 
jest w nich skromny polny 
każdy listek, każdy pąk 
z pól i lasów, z WBZystki('''~ 

~ 
Jestem 
z mgly porannej, 
z pragnienia serc, 
z glębi nocy i % rodziny. 
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- Wszystkiego przepracowa­
łem ponad pó ł wieku , dokład nie 
53 lata. Czego s i ę dorobił em ? -
zastanawia s i ę Aleksander Ra­
motowski . - Mam dw ie córki, 
dwóch z ięciów , pięci u wnuków, 
sześci u prawnuków i dom , w 

którym mieszkam razem z có r­
kami. 

*** 
Życie Aleksandra by ło wy-

pe ł nione na ll ką i pracą. Ro­
dzice byli rolnikami . Nie bar­
dzo mu si ę podobała praca w 
polu, ugan ianie się za krowami i 
ptactwem. Pociągały książki. Z 
bardzo dobrym wynikiem ukOli­
czy ł t rzy let.nią szkołę począt­

kową w Stawiskach. Do d ziś 

przechowuje świadectwo pod­
pisane przez A. Mori tza, ce­
sarsko-niemieckiego inspektora 
szkół powiatowych, który przed 
wojną, jako pierwszy, napisał 

monografi ę Łomży. 

N a dalsze na uki nie by ło pie­
niędzy. Miał 14 lah gdy poszed ł 

do pracy. W Urzędzie Gminy 
w Stawiskach, gdz ie prakty ko­
wał , najpierw był od wszyst­
kiego. J a k trzeba by ło sprząta ł , 

był gońcem. Potrafił pisać , więc 

wykorzystywano i tę jego umie­
j ętność. Już wtedy "ot.arł si ę" o 
papiery, o probłemy lud zi, chciał 
im pomagać . Uczył się sam, 
zapisał się też do koresponden­
cyjnego seminarium nauczyciel­
skiego w Augustowie. W dzie ,i 
pracował , popołudnia.mi rozwią­

zywał przysł ane zadania, pisał 

wypracowania, wkuwał. C h ęt­

nie korzystał z różnych dodat­
kowych szkole,i . W 1929 r . sta­
rosta I<utikowski skierował go 
na Studium Samorządowe przy 
Wolnej Wszechnicy Połskiej w 
Wa rszawie. Rok paźniej u czę­

szczał na Studium Administra­
cji Komunałn ej przy Wszech­
nicy. 

W Stawiskacli Aleksa nder 
Ramotowski pracował póżniej 

Buchalter 

j ako główny ks ięgowy. Prowa­
d z ił też księgowość miejscowej 
mleczarni . W powiecie ucho­
d z ił za fachowca, więc często 

otrzymywał pisemne polecenia 
od starosty podobne do tego, 
które przechowuje: "Zleca się 

u porządkowanie rachunkowości 

w gmin nej kasie pożyczkowo­

-oszczędnościowej w Wiźn ie". 

- Ciągle otrzymywałem nowe 
nakazy pracy - wspomina Ale­
ksander . - Starosta przeno­
s ił mnie do Przytuł , Wizny, 
Jedwabnego, Koł ak , Rogieni c. 
Pracowałem w urzędach gmin­
nych jako zastępca sekretarza 
lub sekretarz. Porządkowałem 

zawsze wszystkie papiery i by­
ł em przerz ucany gd zieś indziej . 
Ale chęt nie mnie przyjmowano, 
bo dobrze znałem swoją robotę . 

Tak by ło do wojny. W czasie 
wojny wstąpi! do AK, potem zo­
stał wywieziony na przym usowe 
roboty do Niemiec. Po powro­
cie, za AK-owską przesz łość , 

odsiedział dwa miesiące w łom­

żyńskim więzieniu . W końcu 

prokuratura umorzy ła postępo­

wanie. 
- To były czasy - zamyśla si ę. 

- Ubowcy, żeby jakoś dokuczyć 
zegarek mi zabrali. Musiałem 

podpisać, że go otrzymałem , a 
zostawili sobie. 

Od 1945 r. był sekretarzem 
Zarządu Gminy I< upiski. Zało­

ży ł Gminną Spółdzi ełnię "Sa­
mopomoc Chłopska" , w której 
pracował jako księgowy. Była to 
pechowa spółdz i elni a . Tyl ko w 
ciągu jednego , 1946 r. , jej sklepy 
zostały osiem razy okradzione. 
Aleksand er pracował wtedy za 
darmo, by tylko uratować GS. 

Ram otowski był prezesem 
Gminnego Komitetu Odbudowy 
Warszawy. Gmina I< u piski przo­
dowała w powiecie w zbieraniu 
pieniędzy na odbudowę s tolicy. 
Otrzymał za to odznaczenie. On 
też założył w Łomżycy, pierwszą 

w Polsce, bibliotekę pu blicz n ą. 

- Pisały o tym wtedy gazety, 
a biblioteka otrzymała IV pre­
zencie radio i komplet książek -
przypomina Aleksander. 

Dużo pracował i j eszcze. uczył 
się. Skończył korespondencyjnie 
trzyletnie studia prawno-admi­
nistracyjne w Wyższej Szkole 
Nauk Administracyjnych w Ło­
dzi . W przechowywanym do 
dziś indeksie przy 23 przedmio­
tach starannie wykaligrafowano 
oceny: "bardzo dobry" z dopi­
skiem "celujący" od pro!. Hila­
rowicza, przy innych "bardzo 
dobry", "dobry", rzadko "do­
stateczny" . Póżniej Uniwersytet 
Łódzki za tak dobre wyniki 
nadał mu tytuł magistra prawa 
w zakresie administracji. 

Wiedza prawnicza niebawem 
się przydała po wyjściu z wię­
zienia. W marcu 195 1 r. nigdzie 
nie mógł znależć pracy. Choć 
był bardzo dobrym fachowcem 
i brakowało księgowych nikt nie 
chciał przyjąć "bandyty". 

- Ci, co mnie oskarżyli , już 

nie żyją - mówi Aleksander. -
Oni byli wtedy u władzy, więc i 
oni stanowili prawo. Bał si ę ich 
każdy! 

VV 1954 roku zaczął jako 
rad ca prawny gminnych spół­

dzielni . J eżdził po całym po­
wiecie ł omżyńskim i kolneń­

skim ( póżniej tylko łomżyń­

skim ), sprawdzał dokumenta­
cje, fin anse, spisy kontrol ne. 
Nawet nie zauważył kiedy na 
jego osobistym zegarze wybiło 

80 lat . 
Spasował. Odpoczywa w 

dom u i j eszcze raz prze· 
gląda stara nnie uporządkowane , 

jak na prawdziwego buchaltera 
przystało, pożółkłe świadectwa, 

dokumenty, stare papierzyska. 
Uchylony regał z książkami , 

może przed chwilą do czegoś 

zagl ądał ? 

IRENA MORROW 

* KONKURS NA PAMIĘTNIK * KONKURS NA PAMIĘTNIK * 

"Chłopów i wsi wybory dla siebie i Polski 
w latach 1944 - 1992 " 

Centrum Pamiętnikal'stwa P ols kiego i P olonijnego w W a rszawie, redakcja tygodnika "Kontakty" og łaszają konku rs n a 
pamiętnik pod hasle m . Chlopów i wsi wybory dla sie bie i dla P olski w latach 1944-1992". 
Pozostawiając a utoro m ws pomnie li ca łkowitą swobodę, cel konkurs u możemy ukonkretnić j ednym zdanie m: pragniemy uzyskać 

a ute n tycz ny portre t własny życia codzie nnego wsi pols kiej . Nikt inny nie potrafi wykonać takiego portre tu lepiej i wierniej niż 
sami chłopi i mieszkańcy w si, dlatego do ko nkursu zapraszamy rolników i gospodynie wiejskie, e merytów i młodzież wiejską, 
chłoporobotników i inteligencję żyjącą n a wsi. 
Nades łane pamiętniki oceni Sąd Konkursowy pod przewodnic twe m prof. Jana Szczepańskiego, ktory przyzna następujące 

nagrody: 

I - 5 000 000 zł 
II - 3 000 000 zł 
111- 1 000 000 zł 
oraz 20 wyróżnieli po 500 000 zł każde. 

Pamiętniki (w maszynopisie lub czyte lnym rękopisie) należy nadsylać na adres: nKontaktyn, 18-400 Lomża, Al. Legionów 7 w 
t e rmi nie do 30 kwie tnia 1992 roku . Na życzenie autorów gwarantujemy dyskrecję i anonimowość . Najlepsze prace znajdą się w 
w ydaw nic twie książkowym ; w całości lub fragm e ntach publikowane będą też w naszym tygodniku. 
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"Tęczowa kuleczka" 
Wzruszający film o przy­

jaźni dziadka i wnuczka, skła­
niający do refleksji nad upły­
wającym czasem, który bezli­
tośnie zabiera nam tych, któ­
rych kochamy .. . 

(Piątek, 1 listopada, pro­
gram I , godz. 9.00, czas 80 

min.) 

W Starym kinie: " San 
Fl.'ancisco" 
Amerykański melodramat 

ze s łynną sceną trzęsienia 
ziemi w San Francisco, Atrak­
cją filmu są także liczne 
piosenki śpiewane przez J e­
anett McDonald , gwiazdę fil­
mów muzycznych lat 3D-tych . 
Partnerują j ej znakomici ak­
torzy, Clark Gable, jako na­
wrócony "czarny charakter" i 
Spencer Tracy w roli księdza. 

( Piątek, 1 listopada, pro­
gram I , godz. 15.20, czas 
115 min., rok prod. 1936) 

"Wydra pana Gra-
hama" 

Pan Graham codziennie w 
drodze powrotnej do domu 
zatrzmuje się przed sklepem 
zoologicznym, żeby przyjrzeć 
się uwięzionej na wystawie 
wydrze. Ma szczególny senty­
ment do tych zwierząt, które 
w latach młodości mógł ob-

serwować podczas swoich po­
dróży po Afryce. Pewnego 
dnia decyduje się kupić wy­
drę w nadziei , że stworzy jej 
lepsze warunki życia . I tu 
zaczynają się jego niezwykłe 
perypetie ... 

( Piątek, 1 listopada, 
godz. 10.30, czas 103 min., 
rok prod. 1969) 

"Wiewiórka i czaro­
dziejska muszla" 

Bohaterką fi lmu jest mała 
dziewczynka obdarzona nie­
zwykłą fantazją i wrażliwo­
ścią. Z pomocą "czarodziej­
skiej muszli" wyczarowuje 
świat swoich marzeń. Nagła 

śmierć dziadka staje się dla 
niej wielką tragedią, ale cza­
rodziejska muszla pozwala jej 
przenosić się w świat beztro­
ski i fantazji . 

( Piątek, 1 listopada, pro­
gram II , godz. 13.00, czas 
67 min., rok prod. 1989) 

" Okno sypialni" 
Dreszczowiec pełen zaska­

kujących wydarzeń . Bohater 
filmu, młody człowiek świad­

czący w procesie o morder­
stwo - pragnie chroni ć swą 

'. • ~ • ~ &. & ~ & ~ & • • ~ • ~ &. • ~ • ~ & - & .. & .. & ~ • ~ '4 
ł . LECZENIE GŁODEM '4 

ł . BEZ GŁODU ! '4 
ł. '4 Jedyny tego rodzaju Ośrodek Leczniczy 
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III w Polsce ~ 
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przyjaciółkę- znającą przebieg 
zbrodni ... 

(Sobota, 2 listopada, pro­
gram l , godz. 20.05 , czas 
112 min., rok prod. 1987) 

Akademia polskiego 
filmu: "Pętla" 

Studium psychologiczne 
bezskutecznie walczącego z 
nałogiem alkoholika. Znako­
mita rola Gustawa Holoubka. 

(Sobota, 2 listopada, pro­
gram II , godz. 11.10, czas 
100 min. , rok prod. 1958) 

W Starym kinie: "Bo­
haterowie morza" 

Ekranizacja powieści Ru­
dyarda Kiplinga. Syn amery­
kalIskiego bogacza zepsuty i 
cyniczny ch łopak wypada za 
burtę podczas podróży stat­
kiem. Wyławia go z wody 
portugalski rybak Mancel i 
zabiera na swoją barkę. Chło­
pak przechodzi wraz z cał ą 

załogą prawdziwą szkoł ę ży­

cia podczas rejsu przez burz­
liwe morza Północy . Uczy się 

miłości do morza i ludzi . 
(Niedziela, 3 listopada, 

program l , godz. 15.15, czas 
112 min., rok prod. 1937) 

"Śmierć nie j es t 
ucieczką" 

Dramat sensacyjny prod . 
USA . Starannie wyszko­
lony agent KGB działający 
w Stanach Zjednoczonych 
podejmuje próbę wymknię­
cia się spod kontroli swo­
ich moskiewskich mocodaw­
ców ... 

(Niedziela, 3 listopada, 
program II, godz. 21.20, 
czas 100 min., rok prod. 
1971) 

"Świadek" 
Film Petera Basco zrea­

lizowany w 1969 roku, na 
swą węgierską premierę mu­
siał czekać aż 10 lat . Po raz 
pierwszy bowiem w kinema­
tografii węgierskiej, wpraw­
dzie w formie karykatury, sa­
tyrycznej deformacji, przed­
stawiono wypaczeni a. epoki 
Rakosiego, szczególnie me­
chanizm fingowanych proce­
sów , odtworzonych na pod­
stawie relacji św iadków, by­
łych uczestników tych wyda­
rzeń . 

( Środa, 6 lis topada, pro­
gram II , godz. 21.20, czas 
104 min., rok prod. 1969) 

25 procent znizki 
dla wszystkich, którzy 

pragnq ponowić ogłoszenie 
o przetargach na przedmioty. 

obiekty, wykonawstwo, itp., 
a wcześniej ogłaszali na nie przetarg 

w "Kontaktach" 

Zapraszamy 
do naszych Biur Ogłoszeń 

• KOLNO 
ul. Konopnickiej 2 
(lp .• Koleński Dom Kultury) 
tel. 22-21 

• tOMlA 
Al. legionów 7 
(lp., wejście od banku PKO SA) 
tel. 42-43, 42-44 
fax. 60-67 
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kUCHENKI MIKROFALOWE NA RATY 
PAPIEROSY HURTEM, TEL. 169-500 
LOMZA, UL. GWARDII LUDOWEJ 14. 

SPRZEDAZ HURTOWA I DETALICZNA 
ARTYKULÓW ELEKTRYCZNYCH I PRZEMYSLOWYCH 

tomzo. ul. Wojsko Polskiego 53. 
zmiono nr tel. z 67- 77 no aktualny nr 160-180 

sprawy pilne po godz 17.00. leI. domowy 67- 77. 
HURT, zorówki. świellówki. przewody. kable. osprzęl instalacyjny. 

ZA PRASZA MY w godz . od 10.00 - 17.00 

WÓJT GMINY KOŁAKI KOŚCIELNE 
INFORMUJE, 

ze przystępuje się do okresowej oceny aktualności 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

gminy Ko~aki Kościelne uchwalonego uchwa~q 
Nr XIX-73/87 z dnia 5 kwietnia 1987r. W zwiqzku 

z powyzszym w terminie do 30 grudnia br. 
zainteresowane o rgana administracj i. jednostki 

organizacyjne i osoby prywatne mogq zg~aszać 
wnioski dotyczqce potrzeb zmian ustaleń w/w planie 

do Wójta Gminy Kotoki Kościelne. 

~KONTAłOY 

SYNDYK MASY UPADŁOŚCI WPHW 
W ŁOMZY, 

og~asza przetarg ograniczony na sprzedaz, 
I. Budynków bez uregulowanych spraw własności 

gruntu: 
Ce.na wywoławaa 

- Domek campingowy w Balikach 35.000.000 zt 
- Budynek warsztatowy w Łomzy, Sadowo 10 

II. Samochodów i urzqdzeń: 

- Samochód Nysa F-522 
- Autobus Autosan H9- 21 
- M ikrokomputer PC/Xl Turbo 

46 . .:00.000 zl 

IIok 
produkcji 
1987 
1989 

30.100.000 zt 
115.500.000 zt 

2xFDD 360 kB. HDD 20 MB (uszk.) 1988 2.300.000 zt 
- Drukarka STAR Nr- 15 1989 2.000.000 zl 
- Centrala telefon. SPC- 40 1990 15.000.000 zt 
- Sitownia SCD-l0 1990 2.000.000 zt 
- Wózki akumulacyjne wysokiego podnoszenia 

6 szt. (niesprawne) 3.000.000 zt 
- Matrycarka kserograficzna PREXER 585 2.000.000 zt 
- Term inale mikrokomputerowe ALFATERM - 2 kpI. 

700.000z1 

Przetarg odbędzie się w stotówce Bazy Magazynowej WPHW w 
Jeziorku k/tomzy w dniu 

26 listopada 1991r .. o godz. 10.00. 
Przystępujący do przetargu w inni wpłacIć w dniu przetargu do 

godz. 9.00 do kasy w Bazie Magazynowej wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej . 

WIw sprzęt mozna oglądać w Bazie Magazynowej WPHW 
w Jeziorku k/Łamzy w prZeddzień przetargu. 

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu no nie sprzedany 
sprzęt i budynki, odbędzie s ię" przetarg w tym samym dniu. 

o godz. 12.00. 
Ceny wywoławcze na " przetarg zostaną ogłoszone o godz. 11 .30, 

a wadium przyjmowane będzie do godz. 11.50. 
Szczegółowe informacje będą udzielane pod nr tel. 26-04. 
Zastrzegamy sobie prawo wycofania z przetargu 
każdej z w/ w pozycji bez podania przyczyny. 

PONADTO OFERUJEMY DO SPI!ZEOAi!Y 
PO ATRAKCYJNYCH CENACH, 

- palety z nadstawkami - kalkulatory 
- dalekopisy - maszyny do pisania elektr. 
- kasy rejestracyjne (uszkodz.) - towary handlowe, 
- meble b iurowe • watolina 

• ort. dziewiarskie 
• art. pasmanteryjne 
• torby i torebki 
• płyty gramofonowe. ....... ___________________ ".-1370 

AGENCJA 
INICJATYW 

LOKALNYCH 
FUNDACJI 
INICJATYW 
SPOŁECZNO­

EKONOMICZNYCH 
organizuje 
szkolenia: 

l. Prowadzenie podatkowej 
księgi przychodów i 
rozchodów oraz podatek 
dochodowy I obrotowy 
w 1992 roku 

termin, 6 listopada, 
godz. 9.00 - 14.00. 

2 Prawo dewizowe, przepisy 
celne 

termin, 7 listopada. 
godz. 9.00 - 14.00. 
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SLAWOMIR ZGRZYWA 

Nekropolia 
pięciu wyznań 

W pobliżu Ciech anowca. 
przy dro dze d o B1'8 lis ka. u sy­
t uowany j est ko nlple ks c rne n­
t81'Zy wyzn a niowyc h : rZyUI­
skokat olic ki . e wa n gelic ki , pra­
wos ławny oraz pozos ta łości 
żydowskiego, 

N ekropolia ka tolicka po­
wsta ła w począt.kach XIX 
w ,: najs tarszy udok ulTłento­

wany poch ówe k o dno towa n o 
w 1814 1' , T e 1'en , który o b e­
cnie zajuluje c nle ntal'Z l'zyln­
sko katalie ki, u żytkowany by l 
początkowo l'ównież pl'ze z pa­
raflę unicką, P o likwidacji w 
1839 1', unii rozpoczął s ię kil­
ku nast o le tni s p ór nliędzy ka­
t.o likami a pl'awos ł awnyrni o 
prawo do Clll e ut.a l'za, Zako t',­
czy ło go wytyc ze nie i og l'odze­
nie prze z katolików Clnenta l'za 
pl'awos lawnych, 

Starą m~i,I'ykę his torycz ną 
posiada p o blis ki c m e nt.a rz 
ewa ugelicko-a u gsbu 1's ki, zalo­
żony w I pol. XIX w. Po­
jawie nie s ię prot,es tantów w 
C ie cha n owc u było związane 

z wprowadzenieoł w 1832 1' , 
gra nic y celn ej Iniędzy K ł'ól e­
s twe m P ols kim i Cesal'stwe lll 
Rosyj skiin , Miasto, po lożone 

przy granicy, s talo się OŚ l'od­
kie m pl'ze mys lll włóki enni­

czego, któ l'Y l'ozwija li osie­
d le ni ,. plócie nnicy", Nie lllcy, 
N a,is t a l'szy zach owa ny n agro­
be k m ówi o znlarlylll w 1846 
1', G, W, Fl'eylnal'kll. 

P1'awdopodobuie l'ówuież w 
I po l. XIX w. powstal l żący 

w południowej części kOlTlple­
ksn c m enta r z żydowski , zwany 
Nowynl , 

C m e nta rze wyzn a ll clll'ze~ 

ścijańskich od żydowskiego 
dzieli la odleg łość kilkudzies ię­
ciu m e trów o l'az prowadziła 
dOI" osobna droga, 

Na g łównej osi widoko­
wej c m enta r za katolickiego 
umiej scowio u a j e s t , powstał a 

przed 1859 l '" kaplica g ro­
bowa wspó łw łaścicie li C ie ­
chanowca, Szczuków, K a plica, 
fundowana pl'ze z Al't 11 1'a Ig na­
cego Szcz nkę . klasy cys ty czna, 
na p lanie kl'zyża g l'ecki go, 
pe łni o becnie funkcj e ka pli y 
cmenta l'n ej, W pl' zeciwie l'ł ­

s twie d o c lue nt31'zy ka tolic­
kich w in nyc h oŚl'odkach pa­
rafi a lnyc h zie mi l o mżyt'lskiej , 

na c m e ntarzu ciechau owiec­
kim nie do tl'wa ł o do n a­
szych czasów zbyt wie le za­
by tkowych grobowców i pom­
ników, 

Cme llta l'z p1'awos lawny pc ł ­

uil swą w l aściwą l'olę do I 
wojny światowej, W 1915 1' , 

l udność p 1'awos lawna Ciech a­
nowca l'epatl'iowala się do R o­
sji i tylko nie wie lka j ej część 

powróci ła p o wojnie do 1'0-

dzinnego miasta, W ok l'esie 
dwudziestolecia uie funkcjo­
n owa ła sam odzie lna p a l'afi a 
pl'awos ł awlla , P onowIlie zo­
s t a la p owo la na dopie 1'o w 
1088 l'oku, N a g l'obki z o kresu 
powoje uuego wys tępują s p o­
l'adyc zllie. 

Najwal'tościowszy, z punktu 
widze n ia his tol'yka sztuki, jest 
c nle ntal'z e wa n gelic ki. Zac ho­
wało się lIa n in) dużo p o­
luników i nagr obków z XIX 
wie ku o c h a l'akte1'ze zabyt­
kowym , K.'es j ego funkcjo no­
wa nia wiąże s ię z upadkie lll 
pl'zenlys łu włókienniczego w 
Ciecha ll owc u, emigracją Nie­
m ców ZakO l'J CZOllą os tatecz­
n ie w 1939 1' , wyjazd e ln l'e­
sz t.e k ludności pro test.anckiej 
do Rzeszy. 

W ta'a kcie o ku pacji l'adziec­
ki ej, chyba w o dwe cie za 
zniszcze nie c lne nta rzy żydow­

s kic h , został zde wast owa ny 
c nle nt.al'Z e wa n gelic ki. 

Najokl'utniej szy los s pot ka ł 
Clll e n t.al'z żydowski. Zos ta ł o n 
zlikwidowany podczas o kupa­
cj i nie mieckiej , Żydzi zostali 
zmusze ni prze z Nie m ców d o 
wynlo ntowa llia ws zystkich lJ a­
g l'obków z tl'zech cme nta l'zy 
żydowskich , Macewy pos lu­
żyły d o wyk ł adania j ezdni i 
c ho d Ilików w mieście. Te l'e n 
c m enta l'za zaoran o , W j ego 
pobliżu w la tach wojny doko­
n a no nu\Sowej egzekucji mie­
s zkar'lców C iech a nowca wy­
z n a nia mojżeszowego, Miejsce 
to upaluiętl1ia wznie io ny po 
wyzwo le niu p011lllik, 

W o kresie powoje tlnYln wla­
ściwą opie ką o t.oczony był j e­
dynie Clue nt,81'Z ka t o lic ki , bę­
dący we w ł adaniu ciech a llo­
w ieckiej para fi i. Pozostałe e le­
m e nty ko mple ks u są s ilnie 
zd e wastowa n e i wynlagają pil­
n ego podjęcia prac porząd­

kowyc h , Należy pamię tać , że 

k.tlturę pol s ką kształtowaly 

różne spo ł eczności; nie tylko 
P olacy, a le także Rosj a nie , 
Białol'usini , Nie lncy i Zydzi. 
Panliątki po n ic h , a t. a kimi 
z pewnością są c ln ental'ze, 
winny być pie lęgnowane i o t.o­
czon e opieką , 

Fot. Ghbol' LOl'iuczy 

LEK ARZ DOMOWV 

dl'1\gą 
zł\częło się 

rOJUanseUl. ale prawie od 
pierwszego razu było nam 
ze sobą tak dobrze, że zde­
cydowaliśmy się być razem. 
Poprzednia żona uważała , 
że seksualnie jestem zbyt 
mało aktywny. Z obecną 
żoną wszystko by ło inaczej. 
A le, niestety, do czasu. Ona 
j est ode mnie o 15 lat młod­
sza. J ui zdaję sobie sprawę 
z tego, że nie dorównuję 
j ej t emperamentem , że za 
nią nie zdążam . Ze stra­
chem myślę, co będzie za 
p ięć lat? 

- Istotnie jest to bardzo czę­
sty i waż ny problem. Młoda 
i nowa partnerka mobilizowała 
do wzrostu aktywności seksu­
alnej starszego mężczyznę. Ale, 
nieste ty, po pewnym czasie na­
s t~ puje wyczerpa nie i ujaw­
nia s ię te mpera me nt typowy 
dla danego wieku . Następstwem 
I'oz bież ności możliwości seks ua l­
nych jest niezaspokojenie żony. 
Potrzeba dostosowania swych 
możliwości do wymaga,', part­
nerki narz uca mężczyź nie s ta ra­
lIi a o odmłod ze nie s ię, stosowa­
nie die ty, ale nie zawsze daje to 
oczekiwane efekty. 

NIE JESTEM 
W STANI E ... 

.J es tern matką trojga 
dzieci. PrzElbywam na urlo­
pie wychowawczym i otrzy­
muję 815 tys . i 450 tys. 
a lim entów. Razem mamy 
1.265.000 z ł na życie . Po 
opłaceniu komornego, ener­
gii i gazu, często brakuje 
nam chleba. Jest mi bar­
dzo ciężko, zw łaszcza teraz , 
gdy muszę kupić węgiel na 
zimę , buty i ciep łe ubra­
nia dła dzieci. Gdy o tym 
myślę, g łowa mnie boli. 
Ną;starsze dziecko chodzi 

do szko ł y, a tam też trzeba 
p ł acić. Moim zmartwieniem 
j est, że n ie mogę związać 

kor'lca z kOllcem. A zmar­
twien iem moich prześlicz­
nych dzieci jest to, że od 
ci łniszego czasu nie mogą 

o I.,·m, czy tego typu związek 
będz i e udany, decyduje głównie 
postawa partn erki. Jeżeli będzie 
ona okazywała, że zaspokoje­
nie jej potrzeb seksualnych jest 
bard zo ważne, to w ten sposób 
będzie załamywala partnera. Są 
związ ki , w których partnerki, 
świadome tego stanu rzeczy, 
potrafią dostosować się do sytu­
acji męża i znajdują satysfakcje 
zastępcze oraz ograniczają swoje 
potrzeby. Sytuacje te wymagają 
szczególnego taktu, wyrozumia­
łośc i i wrażliwości , 

Niekiedy otoczenie potrafi 
poglę bić ukrywany problem 
przez drwiny typu: "Dobrze mu 
tak , zachci ało mu się młodej" . 

W powtórnym małżeństwie 
problemy seksualne mogą mieć 
jeszcze inny charakter. Otóż po 
okresie udanej więz i seksualnej 
może uj awnić się zazdrość o po­
przedniego partnera. Dotyczy 
to z właszcza mężczyzn, którzy 
nie mogą pogodzić si ę z myślą, 
że ich partn erka była wcześniej 
z inny m mężczyzną . Prowoko­
wana jest ona do z wierzeń i 
porównań. N iepewność, czy jest 
się lepszym od poprzednika, 
burzy spokój w wielu związ­
kach. 

dr MAREK PRAGIER 

oglądać ., Tik-Taka" i "Do­
branocki". Z tego też po­
wodu postanowiłam napi­
sać do Ciebie, Gizeło. Bar­
dzo mi przykro, gdy dzieci 
proszą: "Mama napraw te­
lewizor, albo kup nowy, taki 
ładny kolorowy." A ja n ie 
j estem w s tanie ani kupić, 
ani nawe t naprawić telewi­
zora. Znajomy stwierdził. że 
spalone są lampy i kineskop , 

Stąd moja serdeczna 
prośba: może ktoś ma nie­
potrzebny t e lewizor? Może 

mógłby ofiarować moim 
dzieciom, by na ich twa­
rzach pojawił się uśmiech. 

Byłabym ofiarodawcy 
bardzo wdzięczna. 

LomźYllianka 

OFERTY 

Samotna, nieśmi ał a l 8-latka, 
poszu kuje prawdziwych przyja­
ciół. 

Edyta 
19-1atka niebieskooka o dłu­

gich nogach i blond włosach 

z pocz uciem humoru , lubiąca 

góry, przyrodę , pozna miłe 

osoby pici obojga, o podob­
nych zai nteresowani ach. Jeżeli 

lu bisz przyrodę i dobrą za­
bawę, napisz. Odpiszę na każdy 
list . 

Eva 

Oferty matrymonialne (i nie 
ty lko) zamieszczamy bezpłat­
nie . Prosimy jedynie dołączyć 
znaczek pocz towy za 1500 zł. 

KONTAK1V ~ 

• 



DOWOLNE PRAWO 
"G minami rządzą ludzie nie­

kompetentni i bez doświadC7.en.ia" 
- napisała l sierpnia 1991 r . "Ga­
zeta ''''yborcza" . I trudno się z j ej 
twierdzeniem nie zgodzić. 

Niektóre "wyczyny" Rady Mia­
sta i Gminy w Kolnie , zawarte 
w Uchwale nr 18/47/91 z dnia 5 
lutego 1991 r . przeds taw i ę. 

W paragrafie 2 napisano: "l. 
zwalnia si ę od p o datku od nieru­
chomości budynki rrUeszkaJne rol­
ników związane oz. prowadzeniem 
gospodarstwa rolnego, 2. budynki 
mieszkalne , budynki gospodarcze 
i grunty z wyjątkiem zajmowa­
nych na działalność wytwórczą, 

handlową lub usługową , gdy wy­
łącznym źródłem utrzymania po­
d",t nika i jego małżonka j es t eme­
ryl ura lub renta i nie zamieszkują 
z rumi dorosłe dzieci, posiadające 
własne źródło dochodu" . 

W zamiarze ustawodawcy pod­
miotem działania podat.ku od nie­
ruchomości jes t. właściciel lub użyt­
kownik wieczyst.y j jest to prawo 
prawem bezwzględnym. Rada Mia­
sta i Gminy w I<olnie postąpiła 
w sposób swoisty j dowolny, fa­
woryzując pewien, można powie­
dzieć, przekrój zawodowy. Zwol­
niła mianowicie, tzw. "rolników" 
od podatków od budynków mie­
szkalnych, czyli tych właścicieli 
n ieruchomości, których obszar wy­
nosi minimum l ha. Innymi s łowy: 
biedni płacą, bogaci nie. ( .. . ) 

Prawo pol~kie nie zna terrrunu 
"blldynlci m.ieszkalnp związane z 
prowadzeniem gospodal'stwa rol­
nego" . Prawo wyższego rzędu 

mówi przecież wyraźnie j jasno 
"gl'unty osoby fizyC'l.nej lub wopoł­
małżonków , jeżeli ich łączny obszar 
wynosi więcej niż 1 ha fiz yczny są 
gospodarstwem rolnym" . l według 
mojego zdania n ic nie pJ'zemawill 
za tym, by właściciele nierucho­
mości o obszarze większym nii l 
hektar fizyczny byli zwolnieni od 
podatków od budynków mieszkal­
nych. 

Chodzi mi nie o pienil\dze , 
ale o zasady. Zasad" mł\il\ być 
nl\dy prawa, a nie ludzi. Ale 
w I<olnie w Radzie Miasta i 
Gminy więcej niż połowa osób, to 
właściciele nieruchomości rolnych . 
wi ~(' uchwalaj" uchw"ły kOI"tYlitll f" 
dla swoj ej grupy zawodowej . ( .. . ) 

Rozumiem, że Radę MiG w Kol­
nie zgubiła chciwość na pieniądze. 
Właścicielnie11.1Chomości tzw . 11 1'0 1-

nej" z Zabiela kupił pIliC w I<olni e 
i pobudował dom. Rada opodal ko­
wała go po 200 złotych za 1 m kw . 
powiel'zchni mieszkalnej budynku . 
Ale plac w I<olnie z nieruchomOllci~ 
w Zabielu , według praWł\ wybz go 
rzędu, si linowi j edn" całoie! gos­
podarczą, ł\ ich suma j es t jeduł\ 
całości" - nieruchomościł\ wyko. 
rzy.tywan~ w celnch l·olnic7.)'ch . I 

KONTAt<1Y 

gdyby ten właściciel miał nawet 
s to takich placów, to ich łączny ob­
szar okl'eś lałby ich charakter. Na 
pewno stanowiłby gospodarstwo 
rolne, a według prawa Rady n.ie 
byłby opodatkowany od budynków 
mieszkalnych . 

W inst1ukcji odnoszącej si ę do 
podat.ków od nieruchomości w od­
nośniku podano, że Rada może 

postąpić inaczej . Ale inaczej nie 
znaczy wcale dowolnie. 

Szanowni Radni, wydaje mi siC;, 
że nie postąpiliście d obrze zwal­
niając pewnych ludzi od płacenia 
podatków od budynków mieszkal­
nych , mieszkań i gruntów. Nie j est 
to być może duża gl'upa ludzi, w 
których następuje zbieżność rent 
i emerytur, ale chodzi o zasadę. 

Zauwaicie , że ustawodawca, czyli 
Sejm, nie robi takich wyjątków. 
Nie klasyfikuje ludzi według za­
wodu, pozycji, wieku i prestiżu 

społecznego. Wy Lo zrobi l iście i 
moie tym szybciej wyjedziecie na 
Antarktydę lody kopać. 

A co d o wymiaru podatku mają 
"doros łe" dzieci? Język prawniczy 
nie zna terminu IIdoros łyll i "nj edo­
ros łyII. Bl'Zmiałoby to bardzo dWlI­
znacznie i pejoratywnie. Posługuję 

się więc tenllinami "pełnole tni " 
i ll ni epełnol etni " . Niedopuszczalne 
j est stosowarue wyrazów z j p,zyka 
p otocznego w dokwnentach pra­
wnych , "Dorosłe" dzieci mogą nueć 
jakiś int eres, by mieszkać z rodzi­
cami. Ale mogą nie mieć interesu 
prawnego. Nie mogą być więc opo­
datkowane. Rad byłbym , gdyby 
nie mieszano tych terminów. 

Uważam, że zwolnienia od opłat 
10ka~lYch mogłyby wystĄpić przy 
jakichś dodatkowych uciążliwo­
ściach , np. mieszka.ni e w pobliżu 
lotniska i hałas z tym związally, czy 
zatrucie powietrza. Ale w gminie 
Kolno nic t.akiego nie występuje. 
Więc niezl'ozumia łe j es t dla mnie, 
dlaczego Rada obn iżyła dochody 
budżetu gminy. 

Jeden z najsłynniejszych pra­
wników amel'ykaJlskich powiedział 

"Przyznali i/' f"'k i'l jpnnf'j o~ob i e 

przywileju stanowienia dla siebie 
praw byłoby równoznaczne z przy­
znaniem tego pl"'l.ywileju wszyst­
lcim. Doprowadziłoby to najpierw 
do chaosu , a potem do tyranii" . 
Był to Feliks Fl'ankfurter, ~ędzia 
Sądu Najwyższego w latach 1939-
-1962. Chciałbym, żebyście skorzy­
stali z jego wypowiedzi. 

Stanisław Kowalczyk 
. l<olno 

OSTRZEZENIE 
W Lomży, w przychodni przy 

ulicy G wardii Ludowej, od wrze­
śn ia przyjmuje wybitny specjalista 
chorob skory, dr Zabielski. Ogło­
szenia, ktore można spot,kać w 
różnych miejscach miasta, m .in. w 
przychodni przy Szosie Zambrow­
skiej, informują, że pierwsza wi­
zyta jest płatna, zaś pozostałe , 

w trakcie leczenia, są bezpłatne . 
Jest to jednak informacja niepraw­
dziwa. 

\Ve wrześruu byłam po raz 
pierwszy u lekarza i zapłaciłam 
265 tys. złotych . Druga wizyta 
była istotnie darmowa, ale już przy 
tr.leciej zażądano ode mnie 150 t.ys . 
złotych . Obecnie pierwsza wizyta 
kosztuje już 365 tys. Uważam. że 
takie wprowadzanie ludzi w błl\d 

jest n ieuczciwe. Podejnewam, że 
wielu pacjentów, podobnie jak ja, 
będzie musiało przerwać leczenie 
po d wóch wizytach. 

Pragnę, by maj list był ostrze­
żeniem dla innycll. 
KRYSTYNA SAWICKA 

Łomia 

"UPADEK 
JANA CHRZCICIELA" 

W 42 numerze tygodnika z05tał 
opublikowany tekst Joanny Gos­
pod.'\Tczyk "Upadek Jana Chrzci· 
ciela" , Chwała "I<ontaktom" za to , 
że zajęły s i ę takim "marginalnym" 
problemem, jakim jest kultura i 
stosunek do niej Wydziału Spl'aw 
Społecznych UW w Łomży. Liczę , 
że nie będzie to os t.atni artykuł i że 
w któl'ymś z następnych zechcecie 
zauważyć takie kulturę nie będĄC" 
"na garnuszku panstwa" , a zgod­
nie z podziałem wprowadzonym 

przez panią lrunister Cywińską i 
sztab jej rewelacyjnych doradców ~ 
samorządową , czyli pozostawioną 
samej sobie z ledwie dyszącYll1 
budżetem miast i gmin. Myślę , ż~ 

byłoby czym się zaj"ć , pokazać jak 
wygll\da druga strona medalu i 
jak sobie radzi kultura bez dota.. 
cji i ręcznego sterowania według 
widzimisię bardzo ważnych osób. 

Wszystko 
gdyby .ue . 
wprowadzajl\Ce w błąd cz:yt"Iruikow l 
i sugenljl\(:e zachowania, których 
nigdy .ue było. Chodzi o zdanie: 
"Były rozmowy w sprawie połącze­
nia MDI<-DŚT z WDI<, ale obaj 
dyrektorzy Cholewiccy nie Sl\ fuzją 
zainteresowani. 

Prawdą jest, że były rozmowy, a 
prowadzili je na początku obaj dl" 
rektorzy Cholewiccy, którzy opra.­
cowali nawet wstępną koncepcję 
połączen.ia obu instytucji w jedną 
(zaproponowana była także nazwa 
- Łomżyński Ośrodek Sztuki i 
Edukacji l<ulturalnej) . Następnie 
z inicjatywy MDl<-DŚT i mo­
jej przedst.awiono pomysł pani 
\lVińskiej. O ile wiem , rozmowy 
prowadził także Jarosław Chole.­
wicki i prezydent miasta. Stało 
się to rok temu, zaraz po po.. 
wołaniu Jarosława Cholewiclciego 
na dyrektora WDl<. W ubiegłym 
roku i wiosnl\ bieżącego przed. 
stawiciele miasta (wiceprezydent 
Tadeusz Ml\dry, Wiesław Szczypa 
i Andrzej ChoIcwieki) sugerowaU 
tę sprawę wojewodzie. Również 
latem bież~cego roku odbyło si ę 
spotkanie z panil\ Wińską , poświę­

cone wył.l\cznie sprawie fuzji WOJ< 
i MDl<-DśT . Osobiśc i e od szeregu 
lat głosiłem prywatnie i publicznie 
zdanie o bezsensowności istruenia 
w małym mieście dwóch spo­
rych instytucji upowszechniania 
kultury i nadal podtrzymuję tę opi­
nię · 

Sl\dzę, iż j edynym rozsl\d­
nym rozwiązaniem jest połącze­
ni. MDl<-DŚT, WDI<, BWA , • 
w przyszłości t akże innych insty· 
tucji w jeden znaczący ośrodek 

kultury. Bzdl11'Ą, w moim mniema­
niu jest ul,rzymywanie struktury 
mĄjĄ,cej w założeniu prowadzić 

na siłę działalność ponadlokalnĄ. 
Czyli co? Dawniej to było zmu­
szanie ośrodków lokalnych do pro­
wadzenia form nanuconych przez 
urzędników pal'tyjnycll i pAllstwo­
wych i stosowanie metody "kija i 
marchewki" I dziś j est to anachro­
nizm. Ośrodek może mieć znacze­
nie ponadlokalne, o ile wypracuje 
formy i metody godne zaint,ereso­
wnnia i przeniesienia poza miejsce 
jego działalności , może wspomagAĆ 
lokalno inicjatywy swoj" sił" kultu­
rotwórczl\, doświadczeniem, tech­
nikli . Nal.omiast pomysły urzędni­
ków po,o,tan" zawsze tylko po­
boi,nymi życzeniami i papierkowĄ, 
"twÓl'czościł\" . 

Pragnę zatem sprostować po­
glĄd o bl'aku zainteresowania z 
mojej otJ'ony f"<i" MDl<-DŚT i 
WDI<, jeat Wl'ęCZ pl"'l.cciwnie1 je­
stem bnl'dzo 7.aintel'e5owany po­
ł~c .. njem tych instytucji, gdyż 
w nim upatruję 8ZAnSy na po­
pl'fiwę bazy kultury, jej stanu 
Rnl\n8owcgo, a prrl.cde wszystkim 
odur7.ęclniczcnia i skupienia się 
nl\ właścIwej działalności, o czym 
pl'I\cownlków kultury różnej maści 
IIl1wled.e"i 1lI .. ~dnicy pouczać nie 
musZł\. 

wojł\ dl'og", ciekawo jest w 
Jakim tlyłtcmie została wychowana 
I'anl Dyrektor Wińska? Ale to 
,.upołnle Inna kW.ltla. 

Andrzej Cholewicki 
Łomża 
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• CZERWONA GORĄCZKA" sensacyjny, prod. 
USA. Reż . Walter Hill. Występują: Arnold Schwarze­
negger i J ames B elushi. 

Radziecki detektyw (gra go Schwarzenegger) wyrusza do Nowego 
Jorku , aby schwytać rodzimego hand larza narkotyków. W ś led ztwie 
pomaga mu nowojorski policjant .. 

• "ABSOLU TNA PAMIĘC" - science-fiction, prod. 
USA. Reż . Paul Verchoer en. Występują: Arnold Schwa­
rzen egger , Rache l Ticotin, Sharon Sloe. 

Znakomite efekty specjalne, najnowsze techniki wizualne w 
filmie o przeciętnej fabule. 

• " RAINMAN" - obyczajowy, prod. USA. Reż. Barry 
Levinson. Występują: Dus tin Hoffman i Tom Cruise. Rok 
prod. 1988 . 

Koncert gry aktorskiej w wykonan iu doświadczonego Hoffm ana 
i rozpoczynającego wówczas karierę filmową Cruisa, "Oskar" dla 
naj lepszej roli męskiej. Opowieść o spotkaniu młodego, am bitnego 
Amerykanina z bratem chorym na autyzm. Ten film trzeba 
zo baczyć. 

• LAKIER DO WLOSÓW" - komedia muzyczna, prod. 
USA. Reż. John Water s . Występują: Stanley F. Buc htnal 
i Robert Shaye. 

f(omeclia muzyczna wprowadzająca nas w świat rock and rolla 
sześćdziesiątych lat. Zabawa przy muzyce Sony Bono, Pia Zadory 
i Debbie Harry. 

• "MIŚ_'(OGI I JEGO PRZYJACIELE" - animowany. 
prod. USA . 
Mały miś przeżywa kolejne przygody ze s wym przyja­

cielem Boo-Boo. O skarek nadany przez polskie dzieci za 
najlepszy film 1990 roku. 

W~zystkie filmy poleca wypożyczalnia .. DEDA"', Lomża, Al. 
. Legionów T, (czynna od godz. 10.00 do 20.00, niedzie la 15 .00. 

20.00). 

D hit 

KOMENTARZ MARGINALNY 

O HAKU 
Nasze !""ytyczne publi­

kacje owoc'lLją najczęściej 
po lemiką, wyjaśnieniem 
lub zalatwieniem sp,'awy, 
Ale n 'ie ty lko. P ewna 
p,'zemila dama odbija na 
slużbowym powielaczu 
niektó,'e td,sty , wozi j e 
do Wa7'szawy ·i oznajmia, 
że redakcję niedl'lLgo za­
mkną. P ewien syrnpatycz­
ny dżentelmen p"óbuje 
dys!""etnie usta i'i ć, kto 
j est 10 ji7'mie wydającej 
" Kontal,ty ", bo może byl­
b?! hak w postaci ok,'zy­
k'IL: to "spó/ka nornen­
kln,turowa" . I nny dżentel­
m en po uzyskaniu dy s­
k7'e tnego potwierdzenia, 
że jednak "edakto,' na­
cze lny " zeczywiście nte 
należal do PZPR . m e 
wyt"zymuj e n e,'wowo i 
mówi: " S zkoda, k ... , bylby 
p'iękny hak" . Ciekawe , że 
kiedy 10 połowie lat osiem­
dziesiątych obecny na­
cze lny pisa/ o afe,'ze me­
blowej w Łomży (s/a­
wetna " Ne'vada") i po na­
zwiskach wymienil ówcze­
snych nomenklaturowych 

p"ominentów, oni też 
dysh etnie szukali "haka" 
i zapowiadali, że autOl' 
zdechnie z g/odlL. Cie­
kawe, że kiedy w 1 988 
"oku ujawni / i naglośn'i / 
f akt .~mie,·teln ego pobicia 
pl'zez mi licj ę, 10 1Oyn·ik/l 
czego da sz /o do skazan 'ia 
w'innych, dys!"" etnie "o z­
poznawano, jakby go tu 
,.zahaczyć·'. Ciekawe, że 
wówczas p,·zem.i /a dama i 
sympatyczni dżente lmeni 
nie otwOl'zyli dzioba, b y 
'wesp"zeć choćby duchowo 
(a byli tacy) dziennika.­
'·za. 

Aby jednak dlużej nie 
t"udzić p" zemi/ych wie/­
b'icieli m etod nie boszczki 
PZPR poszukiwaniami, 
n iniej szym uja.wniamy , że 
naczelny swego cza.s /I. 
zgwa /cil nieletnią ży ­
rafę (uspmw'iedliw'ial się . 
że nie mógł doms /ej ze 
wzg lęd'u na m ·ik7·y 'Wz,'ost ). 
a "cszta ,'edakcji, to bi k-i­
nia"ze i cykliści . 

WYDAWCA 

W GMINIE 

SZEPIETOWO 
Obszar g lTliny wyn osi 

18 500 he ktarów , ludności za­
lnies zkuje ją 10 379 osób , ad-
1I1inistracyjnie p odzie lona j es t 
n a 60 so łectw . 

Gleba w większości d ob ra, 
p !-'zenno-buraczana. Prac ujące 
tu kó łka r o lnicze przejawiają 
z)'óżnicowaną aktywność. Do 
n aj le piej działających na leży 
k <\ łko w Dąbrowie Wielkiej. 
J e s t to zas ł uga pana Sta­
ni l"' lawa Włodka, posła na 
S ej m Ustawoda wczy z ra­
mie nia Związku Lud o w o- Na­
rodowego. Kó łko w Dąbro­

wie Wielkiej założyło w 1923 
t . spó łdz ielnię m leczarską w 
Brykach ( ko ło Wysokiego Ma­
zowieckiego) . Przejawia ŁI'O­

skę o rozwój l'olnictw a. roz­
pl'o wa dza zarodową rasę by­
dł a. urządza licz n e konku l's y 
l'olnic ze i pokazy. R o boty ko ­
masacyj ne w g lninie prze pro­
wadzo n e są nie lual ca łkowicie, 
a 300 h a g runtów z ln e lio l'o­
wanQ . 

W latac h 1929-1930 zawią­
zan e zostały trzy spó łki d ro ­
gowe . które budować będą 

szosy na trzec h odcinkac h o 
ogóln ej dlugości 17 km. Prócz 
tego gruina rokrocznie n apra­
wia drogi własne i wybudo­
wała 5 m ostów (do 12 m 
rozpię tości) . W 1930 r. wy-

budowała drewniany gmach 
dwuklasowej szkoły powszech­
n ej. 

Na te"enie gminy znajdują 
się 3 straże pożarne, które 
mają własne remizy muro­
wan e i dobrze zaopatrzone są 
w sprzęt pożarniczy. Ist nieją 
też 4 Związki Strzelca i 2 
K asy Stefczyka. W l'ok u ubie­
głym w Dąbrowie Wielkiej 
wyb tldo w ano pomnik lO-lecia 
Niepodleg ł ości. 

Ogólny budżet gminy na 
rok 1030-1931 zamykał się 

kwotą 56 289 zł, w ty ln na 
sz kolnic two 17 659, n a opiekę 
spo ł eczną 7 1 00 zł. 

W skład Rady Gminnej 
wchodzą: Stanis ław MysŁkow­
ski , Antoni Średnicki. Hen­
ryk Śrcdnicki, Adolf P er­
kows ki , Wacław Zdl'odo wski. 
K azimiel'z Tworkows ki, Józef 
Lętowski , K o nstanty Godle w­
s ki. Al e ksander Mioduszew­
s ki , Władys ław KaczYłlski , 

Julia n Dąbrowski i M arian 
Siennicki . 

W ójtem gminy od 1 927 r. 
jest Bronisław Święcki. S e­
kretarzem od 19 1 5 1'. Antoni 
D rewnowski. Pomocnikanli są: 
Lucjan Bl'zeski i Jan Tyszko. 

oprac. WITOLD 

WINCENCIAK 

* PISMO I TY * 
J cżeli ch cesz si ę czego~ 

dowiedzieć o sobie . poznac 
lepiej swój charakter, zo­
baczyć siebie troC'hę z in­
nej strony - masz szansę. 
Przyślij co najmniej j edn'l 
s tl'OllQ swego pisllla (im 
więcej, tym lepiej). pisa­
n ego na lli e lin iowanynl pa­
pierze. P owinno być szyb­
kie ~ pisane spontan icznie, a 
nie .,wypracowane" (dolącz 
swój podpis może być nie­
czytelny i datę urodzenia). 
Na użytek red a kcyjny p od­
pisz si ę czy t e lnie . 

Analizy grafologiczne za­
lllieszczamy tylko w tej ru­
hryce. Nie przesyłamy ich 
n a adr es domowy. 

MARIOLA K. Lomża. Je­
s t eś osobą zrównoważoną , kon­
trolującą w ł asne nastroje. Po­
trafisz się lI a ogół dobrze przy­
s l osować do oloczenia. Odległo­
śc i między wyrazami wskaz uj ą 
na to, że raczej ostroż nie za­
wierasz z n ajomości, J es teś też 
uporządkowana. w myślen iu i 
działaniu, a zarazem pełna re­
ze rwy. 

Pot rafi sz być oszczędna (nie­
kiedy w podesz łym wieku cecha 
ta przeraclza s ię w skąpstwo) . 
Posiadasz intuicję, ale równo­
cześ nie um iesz rozumować lo­
gicz llie , ~'lyśli spon taniczne, in­
lll icyjne ta k, j a k i ucz ucia, pod­
dawane są przez Ciebie logicz­
nej weryfikacji . W·ogóle jesteś 
nastawiona na konstruktywne 
1II.\' ~ l e nie, na aktywność \~obec 
ż\'cia, Potra fi sz sobie radz i ć w 
praktycz nych sytuacjach. By­
wasz niecierpliwa w dąże niu do 

celu. ~lożna Ci także powie­
rzyć tajemnicę; umiesz zacho­
wać dyskrecję . Posiadasz także 
poczucie harmonii i piękna. 

W Twoim podpisie wyraża 
się siła i skrytość , pewne za­
mknięcie wewnętrz n e. Czasami 
brak Ci pewnośc i siebie, a bywa, 
że masz jej zbyt wiele. Nie są­
dzę , żebyś by ł a zarozumiał a, ale 
tę niekonsekwencję m usisz także 
wypośrodkować. 

,.RYDA·' z Grajewa. Przy­
s łał aś uiewiel ką próbkę swego 
pisma, ale spróbuję z niego 
coś odczytać . Jesteś niezrów­
noważona emocjonalnie (przy­
najmniej w nastroju pewnego 
wewnętrznego rozchwiani a, na­
pisałaś do mnie ten list) . Czy 
nie za bardzo izolujesz s ię ocl 
otoczenia? Potrafisz obiektyw­
nie patrzeć na świat , ale nie 
jes t to Twoja sta ł a cecha (te 
emocje!) . Masz praktycz ny sto­
sun ek do świata; przeważa nad 
Twoim rozwojem duchowym. Z 
grun tu łagod na, potrafisz jed­
nak być gwałtowna. Nie zawsze 
można na Tobie polegać. W sto­
sunku do ludzi nie j esteś spon­
taniczna, Zachowujesz rezerwę , 
chociaż j ednocześnie masz po­
czucie swojej samotności. 

Sposób pisania " t li wskazuje 
na brak pewności ie bie , może 
nawe t zaufan ia we własne sił y. 
M.asz d tl żą wyobraź nię, odcz u­
wasz potrzebę u cz uć. Przy tych 
wszystkich cechach j es teś siluą 
wewnętrznie - ze wszystkim po­
wiunaś d ać radę. Z sobą także. 
Mówi o tym Twój podpis . 

GRZEGORZ WNUK 

KONTAKlV 
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Włamania i kradzieże 
• Lomżyn iak Andrzej K. po 

powrocie do domu stwierd zil 
brak pralki "Frania", 2 żelazek , 
3 koców, 3 plaszczy i 5 par 
bu tów. Zelazka policja znala­
zla w mieszkaniu jego sąsiada, 
Kazimierza B. 

• Wlamywacz upatrzyl sobie 
budynek gospodarczy Witolda 
M. z Rydzewa (gm. Miastkowo). 
Przydalo mu się 30 m przewodu 
elektrycznego, rękawice robocze 
i butelka denaturatu. 

• Na łomżY Ilskim "Manhat­
tanie", Jadwiga G. z Pi<\tnicy 
st.raciła portmonetkę, a wraz z 
nią 1,4 mln zl i zloty wisiorek. 

• Czeslaw K. z Lomży sprosil 
gości na alkoholowe spotkanie. 
Jeden z nich, Jakub L., wrócił 
do domu z pustym portfelem: 
bez 400 dolarów i 1,7 mln z ł. 

Wypadki drogowe 
• W Grajewie, na ul. Wojska 

Polskiego. kierujący fiatem 126p 
Andrzej J(. potrącil Jerzego W. , 
który nagle wbiegl na jezdnię. 
Pieszy z obrażeniami c i ała trafił 
do szpitala. 

• Na drodze Ciechanow iec­
-Nur, w pobliżu wsi Tymianki 
Szklarle (gm. Bogllty) kierowca 
volkswagena Janusz J(. z Lo­
dzi najechal na przebiegaj<\cego 
przez drogę dzika. W wyniku 
zderzenia ze zwierięciern zjechał 
na prawe pobocze, ud e rzając w 
slupek drogowy i slup linii te­
lefonicznej. Pasażerka volkswa­
gena z obrażeniam i ciała została 

przewieziona do szpitala. 
• Na polnej drodze Igna­

cewo-Kolaki kierujący motocy­
klem Wojciech G. z Zaskrod zia 
(gm. Kolno) wpad ł na kopiec 
kamieni na poboczu drogi. Mo­
tocykl przewrócił się. l 8- letnia 
pasażerka doznał a poważnych 
obrażeń glowy. 

• \Ve w~j Ost, rożn ~ (gm. Szu­
mowo) kierowca poloneza J a­
nusz T. w wyniku nadmiernej 
prędkości stracii panowanie nad 
pojazdem na luku drogi. Zjechal 
do rowu i uderzyl w przydrożne 
drzewo. Dwie pasażerki doznaly 
obraże ,i ciala. 

• W Lomży na skrzyżowaniu 
ulic Piłsudski ego i Reymonta 
kierowca ż uka, Andrzej J . z 
Jedwabnego, nie u stąpił pierw­
szeństwa przejazdu motocykłi ­

śc i e Zbigniewowi B. zlomży, 
który doznał z ł amania żucll\vy i 
kości obu rąk. 

• We wsi Szymany (gm. G ra­
jewo) kieruj ący fiatem l25p 
Henryk J. z Grajewa potrą­

ci! ll-Ietniego rowerzystę, Ze­
nona K., który nagle zajecha l 
drogę wyprzedzającemu go sa­
mochodowi . C hlopiec przypla­
cił t ę nieostroż ność z łamaniem 
nogi. 

KONTAłOY 

Napad 
• Podczas otwierania drzwi 

do stodoly zostal napad nię ty 
przez nieznanych mężczyzn 

Henryk rc z Kupisk Starych. 
Band yci zakneblowali mu usta, 
a n a$tępnie zab ral i klucze do 
miesz kania, po czym spenetro­
wali je. Zniknę li z dwoma apa­
ratami fotograficz ny mi "Zenit", 
szerokokątnym teleobiektywem, 
dwoma. magnetofonami "U ni­
tra" , maszyną do szycia "Fine­
zja", sokowirówką i mikserem, 

Samobójstwa 
• We wsi W losty Olszanka 

(gm. Szepietowo) w chlewni po­
wi esil si ę 50-letni Czeslaw IC 

• W Kolnie, na strychu swc>­
jego dom u, powiesi ł a się 34-
-letnia Anna K., c ierpiąca na 
chorobę psychiczną. 
Are zty i dozory policji 

• Prokurator rejonowy w 
Lomży aresztowal tymczasowo 
25- letn iego Sylwestra S. 7. 
Lomży, przebywającego na prze­
pustce z zakładu karn ego oraz 
zastosował poręczenie mająt­

kowe w wysokośc i 2 mln zl 
wobec 20-let niego Andrzeja L. z 
Lomży, podej rzanycll o pobicie 
Krzyszto fa A. 

• Prokurator rejonowy w Za­
m browie zastosował dozór po li. 
cj i i poręczenie majątkowe po 2 
mln z ł wobec I\onstantnego S. 
i Stanisł awa K. z Uścian ka Dę­
bianki (gm. Zaręby Kościelne) , 
podejr7.anych o wybicie szyb w 
oknie domu Wies ł awy O. 

• Prokurator rejonowy w 
Grajewie zastosował dozór poli­
cj i wobec l7-letniego Krzysztofa 
M. z Grajewa, podejrzanego o 
k radzież z wlamaniem do samo­
chodu Władyslawa D. 

Inne 
• Do ł omŻYliskiego NI3P tra­

fił fałszywy 50-dolarowy bank­
not, którym poslugiwał si ę W ło­

dzimierz Z. z Lomży. Wyjaśnił, 
że otrzy mal go jako zap ł atę 
za Lowar, Ten sam bank za~ 

trzymał też fałszywy SaO-ty­
sięcz ny banknot, który wplynąl 
z utargu w sklepie 35 lomżyli­
skiego PliS-u. 

• Na past.wisku w pob l iżu 
Zbrzeż nicy (gm. Zambrów) ktoś 
zastrzelił pasącego s i ę by ka, 
wł asność Mariana Z. Gospc>­
darz s tracił tym samym 3 mln 
z ł. 

• Bogdan T . ze Starej 
Łom ży, na swojej posesji cofają" 
ciąg nik z przyczepą potrąc i ł 2-
-letniego sy nka. Na szczęśc ie nie 
doszlo do tragedii ; dziecko lil a 
z l amną no~. 

• Tuż po pólnocy w łom ­
ży tiskiej muszli ko ncerto wej wy­
buc hl pożar . Z nieustalo ll Ycłl 
pl'zyczyn spalił a s ię dre wni ;u ld 
część sceny. 

..rJlł. SPORT zr:lP: __ 

TENIS STOLOWY 
Tylko dwie kadetki lomiyńskiej Narwi , RENATA STANlURSKA 

I ANNA KOLODZIEJSKA i ju nior MACIEJ TARNACKI z te~o 
samego klubu, wywalczyli awans na zawody og6lnopolskie, kt6 re odbędą Się 
2 i 3 listopada w Lidzbarku Welsk im , 

*** 
10 listopada zakończą si~ pojedynki pierwszej tury roz$"rywek 11 ligi . Bez 

względ~ na: wyniki ost~tnich sp'otkal\ pi.ngpongi~ci NarWI w~zmą udział w 
d~cydującej walce o pi erwszą li gę. Druzy na cZl ewcząt ma jeszcze trudny 
men z Wł6knial'zem Bialystok, ale także duże szanse na awans. 

SZERMIERKA 
Mistrzem makroregionu warszawsko-mazurskiego miodzików we florec ie 

zostal uczeń lomżynskiej "tr6jki", LUKASZ NOSALIK , reprezentujący 
!-TS Lomżę 

LEKKOATLETYKA 
Pr'zy okazji Maratonu Pokoju w \Varszawie rozegrano Warszawski Bieg 

DZieci Po podliczeniu wynik6w okazalo się, że drugie miejsce zespołowo 
l. aJęła Szko.la Podstawowa nr l z t<olna, kt6ra wystawi ła 62-osobową 
I'eprezentację · Uhonorowany został r6wnież wychowawca tej młodzieży 
ZBIGNIEW BOHUSZKO. ' 

*** 
Mistrzem makroregionu warszawsko· mazurskiego młodzik6w w rLucie 

oszczepem zostal KRZYSZTOF RYBAKIEWICZ , a wicemistrzami: 
BEATA PIEKARSKA w pchnięciu kulą i WOJCIECH BILEWICZ w 
skoku w dal. Wszyscy z LTS . 

*** 
PIOTR ROSTKOWSKI (Narew Lomia) wygrał s- ł6wny bieg na 6 

kllometrów .i zdoby ł Puchal' Przewod niczącego NSZZ " Solidarność" Mariana 
I(rzaklewsklego w I'ozegranych w Suwa lkach Igrzyskach " Solidarności ". W 
IJ le~U wetel'an6w w Giżycku trzec ią lokatę zdoby ł JER.ZY SOKOLOWSKI 
z Kolna . 

*** 
Wyniki z mistrzostw wojew6dztwa szk61 ro lniczych w biegach prze łaj o-

wych 
Dziewczęta: , 
I. BEATA SLEDZIEWSKA (M.ri.nowo) 
2 DOROTA KĄRC.ZEWSKA. (M.ri.nowo) 
3 IRENA SEKSC I NSKA (MarIOnowo) 
Chłopcy : 
l. MAREK OSTASZEWSKI (MaI·i.nowo) 
2. ADAM NOWAK (Wojewodzin) 
3. ANDRZEJ BORUSEWICZ (Niećkowal 
1<lasyfikację drużynową wygrał Zesp6 1 Szkól Roln iczych w Marianowie 

przed l(rzyżewem, Niećkowem I Wojewodzinem. 
*** 

Na łomiyńskim stadionie rozegrane zostaly fi naly wojew6dzkie sztafeto­
wych biegów przełajowych szk61 podstawowych i średnich z udzialem 264 
uczestnik6w . W klasyfikacji "podstaw6wek" zwyciężyły: 

dziewczęta - SP Tul'ośl pl'Zcd SP Dob,'yłas i SP Czyżew, 
chłopcy - SP 4 Zambl'ów przed SP 2 Kolno i SP Mały Płock, 
Wśród szk61 ponadpodstawowych: 
dziewczc:ta - ZSR Mat·janowo przed LO Jedwabne ZSR Niećkowo, 
chłopcy - ZSR Marianowo pl'ze d ZS,Z SZczl1czyn i ZSZ Kolno, 

PILKA NOZNA 
\-Varmia Grajewo najbal'dziej chyba profesjonalnie traktuje kibic6 w swojej 

drużyny . \Vcześniej już wprowadzono konkul'sy rzut6w karnych za pieniądze, 
II ostatn!o także konkursy na odgadnięcie wy niku meczu. Nagrody funduj ą 
pl'ywatnt sponsOlOZy. 

*** 
Udana by la 11 kolejka rozgl'ywek trzecioligowych dla lomiyńskich druiyn. 
Tabela do miejsc ł omżyńskich dl'użyn po 11 kolejkach: 

1. Hutnik Warszawa 21:1 21 :7 
2. Bug \Vyszk6w 18:4 19:5 
3. Polko lor Piaseczno 16:6 21 :8 
4. Ursus \Varszawa 13:9 18:12 
5. Jeziorak lIawa 13:9 17:12 
6. Wigry Suwałki 12:10 19:10 
7. LI(S Lomża 12:10 11 :9 
8. Olimpia Zambr6w 11 :11 19:17 

SZACHY 
Drużynowe mistrzostwa wojew6dztwa o puchar ufundowany przez 

bUl'Il'llstrza Stawisk . 
l LZS MAra to n Lomża - 28 punktów 
2 LZS Mal'aton Lomża (juniOlozy) - 22 punkty 
3 . M LKS W a l'min Gl'aje wo - 15,5 punkta 
4 . Klub Szachowy I Stnwis ki - 9,5 punkta 
5. U nia C iechano wiec - 7 punkt6w 
6, Klub Sznc ho wy II Stowiski - 7 punkt6w 
Zwycięzcy grali w skl.dzie, MAG DALENA SOBOCINSKA, JERZY 

KAn.WACKI, HENRYK JAKUBOWSKI, KRZYSZTOF SOKO­
LOWSKI , JACEK ZYSK, MAREK JAKUBOWSKI, MIROSLAW 
WOJTCZAK . Prawdziwą rewelacją imprezy by ł zawodnik drugiej druiyny 
J\ 1aratonu, ośmioletni KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

j 
kt6ry zdobył dla 

swojej druiyny 4 punk ty. , 
BRYDZ 

Tabela po pierwszym zjeidzie ligi okręgowej w ramach drużynowych 
mistrzostw Polski : 

l. MDK II ZAMDRÓW - 64 VP 
2. M DK I ZAMBRÓW - 51 VP 
3 . KOLNO - 36 VP 
4 . MGOK CIECHANOWIEC - 30 VP 
5. Tn.AMP C IECHAN.OWIEC - 29 VP 
6 . S I NGLETON LOMZA - 25 VP 
NIe zglosi la się druiyna Gwal'dii Lomża , 

*** 
PI·osl.ujerny mformację o zawodach pal' w Zamb,'owie. Na drugim miejscu 

uplasowala się w6 wczas para ZIARKO - RYDZEWSKI , ale SI\ oni 
l:1worlnikanli z Grajewa. a nie Giiycka. 
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(APTEKI. 

PRYWATNE LABOLATORIUM 
ANALIZ LEKARSKICH 

"A C E R" 
mgr BOleno NOWAKOWSKA 

tomiO. ul. KOlOńsko 2. 
tel . 160-785 

CZYNNE, poniedziatek 
godz. 16.00- 18.00. 

wlorek. czwartek. sobolo 
gooz. 6.00 - 9 .00 

(wei!cie przez Aplekę -AceO 
K- 1309-o 

APTEKA PRYWATNA 
mgr farm. Ewa BĘDKOWSKA 
Jadwigo SZCZEPANKOWSKA 

18-600 KOLNO 
ul. Plac Wolności 10 

tel. 25-15 
GODZINY OTWARCIA, 

Poniedziołek.- czwartek. - 9.00 - 18.00 
PiQlek - 8.00 - 1700 

Soboto-niedzielo - 1000 - 1200 

POLFROST S.A. 
tomzo tel. 60- 67 

- piwo BUSCH i FOSTER'S 
- wina i szampany 
- sprzęt rtv 

·SAMSUNG· i ·AUDIOTON· 
- zabawki ULICY SEZAMKOWEJ 
- slodycze i napoje 
- szklo francuskie 
- chemia gospodarcza 

hurt, Al. Legionów 7 
ul. Gwardii Ludowej 7 

detal, ul. Kord. Wyszyńskiego 8 
ul. I 28 

HURTOWNIA ARTYKUlOW SPOlYWCZYCH 
Łomza, ul. Sikorskiego 91 

POLECA: 
słodycze. czekolady, herbata, napoje puszkowe 

po 2.850 zl, duzy wybór naj nowszych gum itd. 

(do wyboru ponad 200 asortymentów). 

ZAPRASZAMY W godz. od 8.00 - 16.00 
K-I380 

KOGO BIJE KIBIC 
LKS stwo l'zy ł meczu z " Mt\m1'8mi" Giżycko wi\"!ccj sytułu:j i st,'zc l{>k id, 

niż we w szystki c h dotychczusowyc h spot kaniac h w Lomiy. Zacz4;!l o sil,' .,, 1 
C'widcn t.n cgo b l ~d tl Wilczew s kiego i utrat.y go la już w 6 minucie, po ,·z .. . · ,. 
wo lnym. J ed n ak iqclni ,'cwRnżu , za nicdnwne ni e udane ba l'nie lomiy n iAcy 
Zttb l' l\li się Zl\ ocl"abinn ie s tl·at. Zdo ł ali wyrównać , l\ po brumkach coraz le­
piej g l·ttjt\c yc h Shni s ll\wskicgo i W ojciech u K o walskiego, zdobyl i p."zeW8$ę. 

a:~u~ O::II;~~8 dS!I~~~.~~,~ i ::r~~~z~~1c~ ta ;~~ I '~~~Z~~ ~i ~ i~l~~;~t~ i~d:;'I~:~~ ~~i 
Stouisll\wski, Dąbrowski i K a mil\ s ki , 8 p l-Le pi ę kny stn:a l Zbignicwl\ K o -

bca~~~~c~~I,~i:\ ~~~~~ 1:~~~~>;,~ ł\:~:~;,~~~a~~z~011ł\d~\8Iz~~ss;jig~ GriOy~~~r 
G ł ośne "dziQkuje my" , dochodzące z trybu n , wystł\l'czy z a kome n t8.I"L. 

W Zambl'owie z6czę l o s iQ ob i ec ująco d la "O li mpii". Tui po p ierwszy III 
gwizdk u go l6 zdoby ł pozyskany z " Dynsme." BrLeś~ S iel'giej RRssichill 
W 20 minucie Cudnoc h móg ł pl"'Zest\dz i ~ o " ezu łtacie meczu. Znf\idujf\c 
si\, w polu kłu'nym p l"?cl·zuci l pi lkQ nad wybie gajqcym bl'tlmkal"'Zem i 
wówczas zosta. 1 p l'7.ez niego s rau lo wany. SQdzia nie podyktowa ł rzutu 
k,ll·nego. Ki l kanaście minut później a l'biter z nów popełnil bh,d, ni e 

~~~i~Jłqco:~n ~~~ .. :t':;~~j~~I:i ~':::;,~~'.zep~,n~~~tn!::d'~·~=~~i~~kn~'t'~~8r~~.~'·y,:~ 
ll'ybunnc h "z e. /?ęści ł a" siQ, W ostatnic h nlinulach c zel'wonf\ k6l' lk\, w 
niej6snych okolrcznodcin c h uj 1'Zł\ I Tykocki, co kibice odcbl'61i jRko k o lcJ" Y 
pl'"Zeja w st l'onn iczośc i sędziego. G d ybr ni c eskol' l6 znmb l'ow8ki~ poliC"'Ji. 
towRI-.r.YSZl\ca arbitl'owi od plyty bOiska aż do miejskich 1'0f5:ł\tek, nie 
wiadomo j6kie by ły by s kutki niezadowole nie. i ag,'es.ywności kibi CÓW. 

Z tym incydente m kOl'csponduje, ni cst4'l ty, pobiCie sędz i ów I>,·ow.adzą­
cyc h zawody między "W issą " a " R uchem" W y so ki e Mazowieckie. Z oden 
'L k lu b ów ni c j es t w s tanie w p e lni pl1 nowe.ć Ilod porzqdk ie m nft tl'y­
b unac h . Nie li cznł\ s łużbo p OI'zqdkowa może z8.pob iec wejści u 116 stadion 
oHó b odul'zonyc h a lko h o le lll , j est j ednł\k bezs ilrlł\ w obec ludz i wnoszqcy c h 
81 ko h o l. T,'ybuny s tadionó w ni e s ą p o dzi e lo n e no sekto ry . Pł\trole policji 

:'~Z~d~ft::~z,:~pl~:ci';l ic,~:'cc~:dl~~~\::~i eSe:~f~~!~j~s~ól~~d~~i~r:. ~~l~~i~l~;: 
będz i e w Szczu czy ni e m eczów pilkol'l.kicll. K81'ł\ d o tknie przede w szystkim 
., WiS8ę' . ZIl dojazdy i IlI CC?C no innym b o is ku tl'zebn b Qdz ie zftp l t\cić, T f' 
p if' lI if\d zc o i le s i ę z najdtl, można był o p l'7.cz n aczyć nft piłki , buty C""I.Y 
dl·">:IY. WfU·tO o tym p8mi Qt l\ ć. 

, 
Wyrazy gtębokiego wspótczucia 

Kol. Stanistawowi WAZNEMU 
z powodu śmierci 

MATKI 
sktadajq, Dyrekcja i wspótpracownicy 
Zespotu Kolportazu i Handlu w tomzy. 

, 

K-236 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPECJALISTA gineko log Lech 1(0· 
STEW ICZ On ro l ę k a, Bogusl .... wskiego 6. 
POllied?ialk i, środy , piątki, od 15.00. 
Antykoncepcj .... , wywolywanie i regula­
cj,). 'J'liesiączek , bezboles ne leczenie nad­
że rek 

K-1289-0 
ŻALUZJE hurt -de tal. Zamb rów, ul. 

Świ~ tokrzy ska 9, LeI. 41 ·67 
K-1220·0 

VIDEOFILMOWANIE - Łomża, u\. 
Bawelnian.l. 26 . 

)(·1249-00 
DZIAŁKI budowlalle i rzemieślnicze 

s przedam . Łomża , I\ras ka 1!J . 
K-1283·00 

KOMIS MEBLOWY - Lomża , ul 
Ob rol\ców Lomży 2 

K-13!>!>-0 
2 ha w Podgórzu sp rzed .... m . Lomża, 

l e i 39· 42 . 
K-133S·oo 

S PRZEDAM dzialki budowlane -
Kruk" 2 1 

1( -1360 
S PRZEDAM grzejniki żeliw ne . Je· 

,twab ne , u\. Woj s ka Pol skiego 6. 
K-13 44 -00 

KWALIFIKOWANA SZI<Ó LI(A po­
I('("a sel~ kcjonowaną porzeczkę OJE· 
BYN, TITANIA oraz drzewka owocowe 
Z.lp('wniamy konkuren cyjne ce ny, Iran.· 
porl Marek MAJKO W SK I, Żabin 63a, 
.. ,I "1, k .Os tro ł ęki 

1(·1330·00 
EMERYTKA lal !JO szuka. pracy 

l.o l J'lŻa , t c l. 63·67. 
K-1363 

MIESZ KANIA , domy, dzialk i kupno. 
-"przedai Ogloszcnia w Rzeczpospo li­
I~J, Gazecie Wyborcze), TOP ... "TY· 
TAN", Lomża, Polowa. 4!>, t el. 64.78, 
l69-91!> . 

J(·1362-0 
HURTOWN IA wtdlin oSlrol tcki c h w 

Lomży, ul. Jasna 18, leI. 169·449 . 
K·1364 

S PRZEDAM Skodę 10!J "S" 1983 r . 
łan Przestrzelski Lomża , Prun 2/lS 

K·1 365 
KUPIĘ mieszkanie (M-3) w Lomży, 

lei 49- 43 do 15 .00 . 
K·1366 

WYDZIERŻAW I Ę nowy dom 2.p ię­
I, o wy 210 m kw (parter : handel , hurl) 
" Lomży, ul. Harcerska !>. Łomża, 49·06 

K-1 36 7 
ZA LUZJE - 10!ł 000 zł/m kw 

1. 0 m ż", 21-00. 
1( · 1369·0 

SPRZ EDAM Żuka (1986). Piątni c a, 
,,jowa 18 

1{-1 32!>.powt. 
SP RZEDAM dwa S tary 660 przys to· 

""wa ne do obwoinej s przedaży paliwa 
WI.Hlomośc: Lomża , tel. 160-217 

I(- 1328.powt. 
i'.lI KA dobrego niedrogo sprzedam 

!' ",,,h , Wlókiennicza. 3, t e l . 64-70. 
K.13 38-powt 

MUZYK SAKSOFON ISTA I PER­
KUSISTA poszukuje zespo i u muzycz· 
nego . Lornża, ul. Sosnow,). 1!J, tel.i.~-::i 

NAPRAWA i s trojenie ins trum en t ów 
perkus YJnych. Lomża, tel 31-44·

K
•

1371 
ANTENY sate lilarne, zbiorowe z 

gwaranc)o\ montuję . Zd?is law KSEPKA, 
Lomża, Bawełniana 17, lei 34-38. 

K-1374-0 
DOCHODZĄCA nauuycie lka. ję?y ka 

a.ngielskiego dla d?ieci od lat 7- 12 . 
Lomża, tel 17· 7!>·92 . 

K·1377 
NOT Łomża: kursy - dla sekretarek , 

komputerowe dla dzieci, n:zykowej t el. 
64· 72 . 

K-1375 
LOKALE do wynajęcia na dział .... l. 

ność hand l ową, u s lu gową, hurtownię w 
cen trum Ostrolęki, t e l. !J0-80. 

K·1378 
PROJEKTY DOMKÓW (typowe), 

sk lepów, zak ladów rzemidlniczych (pie­
karni , maalUni) . Pracownia Projektowa. 
Lomża, Senatorska 8, tel. 67-48 . 

K- 1379 
SPRZEDA M M e rcedesa 124 ( 1986 

r.) 230 E. S tan idea.lny . Lomża, ul. 
Nowogrodzka. 238. 

1(·1381 
SPRZEDAM Hyundai So n .... ta 1990, 

supe r wyposażenie; Renault !J, 1988. 
Łomia , t e J. 168-970 

K·1382 
DZIA LKĘ bli sko Lomży o pow . 30 

arów wra z z zabudowa ni a mi (dom, bu­
dynki gospoda rcze) - sp rzedam szybko. 
CydzYIl S tary 2, gm . Piątnica . 1(.1384 

S PRZEDAM domu murowany na 
dzialce I ha oraz 2,!> ha ziemi. Ogo. 
nows ki , Zawady kILomży 

SPRZEDAM segment 
360 x200 . Lomża , 169-399. 

K·1 38!> 
niemieck i 

K-1386 
CZYSZC ZENIE dywanów . "eRI. 

STINE SERVI CE", Lomża, 168· 238 
K-1387-0 

TANIE USLUGI trans portowe, Wie· 
s ław Szczęsny, Lomża, ul Polowa 35 / 2!:ł, 
teł. 67-14.. 

K-1388 
SPRZEDA M Mercedesa 608 bla· 

suk o raz Robur bLuza.k WiadomoU; 
Lomża , 168- 711 

plac 
K·1389 

budowlany 

K- 1390 
SPRZEDAM Nissa. n Chery (1984 r .) 

s ~an bardzo dobry . Łomża. , tel 169-286. 
K·1391 

ATARJ - I przeda.m ko mputer 65 

~~~ n~al~~~o~~lti~~iC})~I\:~Ói Tuks~~ 
DRIVE. Łomża, t e l. 160·168 

(-1 392 
S PRZEDAM na c zęśc i Trabanta oraz 

Żuka Lomża , tel. 168-63 7 

P O LONEZA ( 1987) 
Lomża. , teI . 168·306. 

K-139!:ł 
s przedam . 

K-1396 
D O M 100 m kw koło las u i I ha 

ziemi, S karżyn S tary gm Zambrów 
Irena Adams ka , Szczecin , t e l 612-831. 

P. 

HURTOWNIA 
"COSltETICS, , 

Marianowo 3, 
OFERUJE, duralex, kosmetyki. chemię gospodarczq oraz inne 

towary w szerokim asortymencie i niskich cenach. 

ZAP/~ ASZAMY - skJepy , apteki , zakłady praey 
oraz burtownie. 

KLIENTÓW DETALICZNYCH 
Zapraszamy do sklepów wtasnych w HALI TARGOWEJ 

stoisko 34 i 35. 

Wyrazy szczerego wspótczucia 

K-1397 , 
f'

". Kol. Elzbiecie SURAWSKlEJ " 
'. '. z powodu zgonu '"" . 

. , .; ' TEŚCIOWEJ ' " '" 
I I \ 

sktadajq, pracownicy Urzędu Gminy , , w Piqtnicy. 

K- 131.' 
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